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tardy, pałki, nielegalne 
wydawnictwa 
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„wykryły dalsze rewizje we Lwowie 


Zawieszenie wykładów na uniwersytecie iwowskim 


WARSZAWA. W toku dalszej akcji 
, władz bezpieczeństwa na terenie Lwowa, z0- 
stały przeprowadzone w dniu 12 i 13 bm, 
, rewizje w lokalu Bratniej Pomocy Studen- 
tów Politechniki, w 2-ch lokalach Stronnic- 
“twa Narodowego, w redakcji „Słowa Naro- 
dowego" i w mieszkaniach kilku działaczy 
Str. Narodowego. 

;, W wyniku tych rewizyj znaleziono we 
wszystkich lokalach, kolportowane ną mie- 
ście nielegalne ulotki. 

Ponadto w Bratniej Pomocy Studentów 
Politechniki rewizja ujawniła 4 petardy, 
przy czym dwie z nich były ukryte w biur- 
ku wiceprezesa zarządu. W redakcji „Słowa 
Narodowego“ znaleziono pałkę okutą oło- 
PRZ Z OOOO aa 


Wieś pomorska wciela w czyn: 
hasło zjednoczenia narodowego 

W ub. niedzielę odbyły się w 19 powia- 
tach na Pomorzu wybory do rad. gromadz- 
kich tam, gdzie nie zostały zgłoszone listy 
kompromis"we, z których kandydaci weszli 
do rad gromadzkich bez głosowania. 

Ogólne wyniki wyborów będą znane 
prawdopodobnie dopiero dziś. 

Na razie podajemy wyniki wyborów w 
pow. tczewskim oraz chojnickim. 

W powiecie tczewskim. wynik wyborów 
uważać należy za' wielki sukces. Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, który prowadząc 
poważną, uczciwą i bez jakiegokolwiek ter- 
roru akcję wyborczą, zdobył ogółem (łącz- 
nie z listami kompromisowymi):z list go- 
spodarczych i; bezpartyjnych 514 manda- 
tów, w tym. 416 członków OZN. 

Stronnictwo Narodowe uzyskało 367 
mandatów, Stronnictwo Ludowe 3, PPS 57, 
Stronnictwo Pracy 39 i Niemcy 14. 

Frekwencja głosujących około 75 proc. 

Zwraca uwagę wielki spadek głosów 
niemieckich, ponieważ Niemcy jeszcze w 
roku 1934 byli w posiadaniu 65 mandatów. 

W pow. chojnickim głosowanie odbyło 
się w 30 gromadach; listę kompromisową 
zgłoszono w 72 gromadach. Na ogólną 
' ilość 1452 radnych z OZN i ugrupowań pro- 
rządowych weszło 820 radnych, ze Str. Nar. 
362, ze Str. Pracy 111, ze Str. Lud. 39, PPS 
1. Niemców 119. 


Jak ustaliły dochodzenia, lokal zarządu 
Bratniej Pomocy Studentów Politechniki, 
mieszczący się w gmachu Politechniki, był 
jedną z central, w której rozdzielano do 


kolportażu nielegalne wydawnictwa. 
WARSZAWA. Jak się dowiaduje P. A. T. 

z dniem 13 bm. władze uniwersytetu zawie- 

siły wykłady na uniwersytecie lwowskim. 


0 podstawowych problemach wychowania 
mówił p. min. Swiętasiawski w Senacie 


WARSZAWA. Na wczorajszym po- 
siedzeniu Senatu obradowano nad pre- 
liminarzem budżetowym ministerstwa 
wyznań religijnych i o. p. w obecności 
p. ministra Świętosławskiego i p. min. 
sprawiedliwości Grabowskiego. 

Sprawozdawca; sen, Dobaczewski za- 
znaczył, że do realizacji powszechnego 
nauczanią brak nam 25 tysięcy etatów. 

‘Cô się tyczy szkolnictwą akademie- 
kiego, utrwala się. przekonanie, „że 
szczególnie na wydziałach fachowych 
studia trwają zbyt długo. 

Omawiając zamieszki na wyższych 
uczelniach, oświadczył mówca: 

Autonomia wyższych zakładów nau- 
kowych powinna i musi zapewnić mło- 
dzieży akademickiej swobodę przeko- 
nań, swobodę działania 1: swobodę stu- 
diów w ramach prawnych, nie może je- 
dnak dawać swobody popełniania prze- 
stępstw. i 

Sprawozdawca obszerniej poruszył 
sprawę dokształcania przedpoborowych 
i zaznaczył, że bardzo dobrze i żywo by- 
ła postawiona akcja dokształcania 
przedpoborowych na Pomorzu. 

Następnie przemawiał minister W. R. 
i O, P. Świętosławski: 


W latach najbliższych Polska bę- 
dzie musiała dokonać olbrzymiego 
wysiłku, aby realizować stopniowo 
wielki plan prac oświatowych, zwią- 
zanych zarówno ze szkoleniem ogól- 
nym, jak i zawodowym, 
(Dokończenie na stronie 2-giej) 


Wrzenie w Sło 
+ /.-BRATYSŁAWA: Dr. Sidor, mianowa- 
ny przez praski rząd centralny nowym 
premierem słowackim, oświadczył w roz- 

W mowie z przedsta- 
wicielami prasy, że 
1! ogółem aresztowa- 
= nych zostało 18 po- 
< słów słowackich 
oraz 180 czołowych 
przedstawicieli str. 
| słowackiego. 

Dr. Sidor zazna- 
czył dalej, że we- 
433 dług posiadanych 
EPEE BZ informacji, zbliża 
Dr. Sidor się z Moraw w kie- 
runku Słowacji 1 dywizja czeska. 

Wrzenie w Słowacji nie ustaje, a na- 
strój nerwowości i niepokoju przeniósł 


2.500 gdańskiej polskiej młodzieży staneło do Apelu Morsk. 
Całe Polska stoi murem za ludnościa polską na Ziemi Gdańskiej 


Wzorem roku ub. w niedzielę 12 bm. 
odbył się w Gdańsku drugi Apel Morski 
gdańskiej młodzieży polskiej. Apel 
zgromadził ok. 2.500 młodych, którzy z 
entuzjazmem powitali przemówienie 
przedstawiciela L. M. i K. z Warszawy 
dyr. Zagórskiego oraz słowa reprezen- 
tanta ruchu młodych T. Weissa, który 
ogłosił deklarację ideową mło 
polskiej w Gdańsku. 


Pod różnymi szeroekościami 


Upały - susza - burze śnieżne 


Rio de Janeiro bez wody — Nowy Jork w śniesach 


RIO DE JANEIRO. Fala upałów, sięga- 
jących do 41 st, a panujących nad Środko- 
wą Brazylią już od blisko miesiąca, prze- 
mienia się w klęskę suszy. Olbrzymie bu- 
'dynki i drapacze chmur posiadające elek- 
tryczne pompy i wielkie zbiorniki wody, 
są zabezpieczone w pewnej mierze, ale do- 
my mniejsze w śródmieściu i na przed- 
mieściach są pozbawione wody do. tego 
stopnia, że dzieci i kobiety wędrują z na- 
czynizmi do odległych nawet studni pu- 
blicznych z wiadrami i garnkami, niektó+ 
re zaś części odleglejszych przedmieść zao- 
patruje prefektura w wodę samochodami- 


<ysternami. Nierządkie są wypadki omdleń 
z gorąca i porażeń słonecznych. Wielu 
fryzjerów musiało zaprzestać pracy z bra- 
ku wody, niektórzy używają wody mine- 
ralnej z flaszek. Miasto Rio de Janeiro 
nie jest zaopatrzywane w wodę z jednego 
zbiornika i z jednego filtra, gdyż położone 
nad brzegiem morza i w wąwozach, bie- 
gnących od morza w góry, korzysta z. kil- 
kunastu źródeł, ujętych w kilka zbiorni- 
ków. Dopiero w końcu bieżącego roku 
przebudowa wodociągów zabezpieczy to 
blisko dwumilionowe miasto w. odpowie- 
dnie ilości wody. 


Szczególny oddźwięk wśród tysięcz- 
nej rzeszy znalazły słowa dyr. Zagór- 
skiego, który imieniem społeczeństwa 
rolskiego w kraju, w szczególności 400 
tys. młodzieży Ligi zapewnił Polaków 
gdańskich, że cała Polska pamięta o 
nich, że gdyby ktokolwiek chciał u- 
szczuplić w Gdańsku nasze prawa i in- 
teresy, to cały naród polski próby te 
stłumi z pełną bezwzględnością! 


NOWY JORK. We wschodnich stanach 
temperatura obniżyła się bardzo znacznie. 
W stanie Nowego Jorku panuje obecnie 
śnieżna burza. Dotychczas stwierdzono 
śmierć 5 osób, liczne wypadki odmrożeń i 
zasłabnięć, spowodowanych przez zamieć 
i mróz. 

CZERNIOWCE. W Karpatach rumuń- 
skich pada w dalszym ciągu bez przerwy 
śnieg. W wielu miejscach komunikacja 
jest niezmiernie utrudniona. Narciarze 
rumuńscy, korzystając z nowego sezonu, 
wyruszyli masowo w góry, 
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Brodnica. Bydgoszcz, Chełmno, Chojnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipno 
zubin, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrzeżno, 


Zgon sławnego uczonego 
polskiego 

LWÓW. Zmarł tu uczony światowej sła- 
wy emer. prof. U. J. K. dr. Władysław Szy- 
monowicz, honorowy profesor histologii, 
którego podręcznik nauki o komórkach tłu- 
maczony był na wszystkie języki świata. Był 
on odkrywcą hormonu nadnercza (adrenafi- 
ny). 


3000 zabitych —10.000 rannych 
ochotników włoskich 
w Hiszpanii 

RZYM. Urzędowo donoszą, że straty wło- 
skich ochotników w Hiszpanii do dnia 13 lu- 
tego br. wynoszą: 3.065 zabitych, z czego 22 
oficerów, 10 tysięcy rannych, z czego 889 o- 
ticerów, 214 zaginionych, z czego 6 oficerów, 
oraz 370 wziętych do niewoli, z czego 5 ofi- 
cerówa > 
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wacji nie ustaje 
się poza granice Słowacji, wW dalszym 
ciągu zanotowano szereg zajść w Cze- 
chach i na Morawach. Większe rozmia- 
ry zajścia te przybrały w Brnie, gdzie 


było kilkunastu rannych. 
W Bratysławie 120 żandarmów i po- 


licjantów obsadziło most na Dunaju, 
wiodący do Engerau (po stronie nie- 
mieckiej), przerywając normalną komu- 
nikację. 

Dalej donoszą, . że słowacki szef 
propagandy Mach został zwolniony 
na ooludniowei granicy Stowacii? 

Wszystkie dzienniki berlińskie donoszą, 


Ezd 


z więzienia i znajduje się w drodze 
do Słowacji. Zwolnienie byłego ministra 


prof. Tuki, 
|który podobno zo- 
{stał} aresztowany, 
jest dotychczas nie 
znany. Pogłoski o 
Fi wprowadzeniu sta 
inu wyjątkowego w 

i Bratysławie nie po” 
twierdzają się. Uli- 
SH ce miasta patrolo- 
$% wane są przez sil- 
nie uzbrojone od- 


Prof. Tuka działy czeskie. 


Wyjazd b. premiera Tiso 
do Berl'na 
BRATYSŁAWA. B. premier słowac- 
ki Tiso udał się wczoraj w południe do 
Berlina celem odbycia rozmowy z kan- 
clerzem Hitlerem. 


Goraczkowe narady w Pradze 
PRAGA. Wczoraj w godzinach po- 
rołudniowych zwołane zostało posie- 
dzenie czeskiej rady ministrów dla na- 
radzenia się o sytuacji. 


Koncentracja wojsk czeskich 


że na południowej granicy Słowacji ma 
miejsce . koncentracja silnych oddziałów 
czeskich, ) 

Według wspomnianych pogłosek, skiero- 
wano silne oddziały wojskowe na granicę 
niemiecko-słowacką, w szczególności do 
doliny Morawa. (lewy dopływ Dunaju), sta- 
nowiącej granicę pomiędzy Słowacją a b. 
Austrią, 


Pierwsza rocznica przyłączenia 
Austrii do Rzeszy 
BERLIN. Kanclerz Hitler wyjeżdża dziś 
wieczorem do Wiednia, celem wzięcia udzia. 
łu w defiladzie, jaka odbędzie się we środę 
z okazji rocznicy przyłączenia Austrii do 
, Rzeszy, 


Smieré w trybach koła 
na wiatraku 

POZNAŃ. W czasie naprawiania ka- 
mienia w wiatrakowym młynie w Poni- 
nie pow. kościańskiego, 47-letni mły- 
narz Łabiński został porwany przez ko- 
ło rozpędowe i wciągnięty w tryby, 
wskutek czego doznał zgniecenia cza- 

szki, ponosząc śmierć na miejscu. 


Minister $wietosławski 

o podstawowych problemach 
wychowania 

(Dalszy ciąg ze strony 1-e]) 


Na podstawie całokształtu naszego 
rozwoju mamy prawo oceniać pózytyw- 
nie także i sprawność pracy naszych 


wania polityczne. Jednostki 
rrądem ultranacjonalizmu skłonne są 


przemyślanych, nierealnych koncep- 
cjach politycznych. 

Te warunki utrudmiają nie tylko 
skupienie wszystkich sił dla Tozytyw- 
nej pracy podniesienia duchowej i ma- 
terialnej kultury kraju, ale także stwa- 
rzają trudności w szkolnej pracy wy- 
chowawczej. 

Podstawowe problemy wychowania 
obywatelskiego i narodowego, będą tym 
łatwiejsze do zrealizowania, īm prędzej 
dojdą najszersze masy społeczeństwa 
do duchowego zjednoczenia, 


nym szeregu Stanęli wszyscy Polacy. 
Przyjść musi również zrozumienie, że 
szeregi te powinny być bardziej zwar- 
te i jednolite tam wszędzie, gdzie ma- 
my zadania cięższe do wypełnienia, 

Wbrew zapewnieniom  zgorzknia- 
łych pesymistów proces uświadamiania 
sobie właściwej drogi rozwoju Polski 
ï roli narodu polskiego w tym rozwoju 
postęr'uje -naprzód. Społeczeństwo ©- 
trząsa się z naleciałości pozostałych po 
niewoli, odnajdując właściwą linię po- 
stępowania, W miarę dalszego postępu 
tego ważnego procesu dziejowego, nasza 
praca wychowawcza w szkole będzie co- 
raz łatwiejsza. 


Pałka, noż i karabin muszą 
być usunięte z domów 
akademickich 

Podczas dyskusji sen. gen. Zarzycki mó- 
wiąc a wypadkach lwowskich, zaznaczył, że 
pałka, nóż i karabin muszą być na zawsze 
usunięte z domów akademickich. „Musimy 
być przeciwnikami tego, có złe, musimy to 
zło wykorzenić, aby przyszły na jego miej- 
sce dobre nawyki.“ 


Problem wychowania 
wczoraj i dziś 


Sen Katelbach wspomniał, że pro- 
blem wychowania przedstawiał aię wczoraj 
zupełnie odmiennie niż dziś. Wczoraj o wy- 
chowaniu decydował przede wszystkim dom, 
już w mniejszym stopniu szkoła. Wskutek 
nieustającego napięcia międzynarodowego 
zaczynają ujmować problem wychowania 
ńarodowego w swe ręce nawet takie pań- 
stwa, jak Anglia i Francja, w których u- 
stroje stanowią antytezę totalnych ustrojów 
włoskich, niemieckich czy sówieckich. Dla 
wypełnienia koniecznych życiowych zadań, 
jakie stają przed naszym narodem, państwo 
musi jak najszybciej ująć w swe ręce w 
sposób jednolity i planowy zagadnienie wy- 
chowania narodowego młodych pokoleń, 

"Qd początku odrodzenia państwowego 
stronnictwo, noszące dzisiaj nazwę „Stron- 
nictwa Narodowego" usiłowało zdobyć, a 
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Oklaskami Izba Gmin powitała 


zapowiedź wizyty min. Becka w Londynie 


Atticus — od czasu, gdy ten parla* 


LONDYN. Z okazji zapowiedzi 
wizyty polskiego ministra spraw za- 
granicznych w Londynie, poseł do 


Izby Gmin, podpisujący się pseudo- |. 


nimem Atticus, pisze w swojej kro- 
nice tygodniowej w „Sunday Times“, 
że polski minister spraw zagranicz- 
nych uważałby to za wielki komple- 
ment dla siebie, gdyby słyszał był 
oklaski, jakimi Izba Gmin zareago- 
wała w ubiegłym tygodnia, gdy pa- 
dło jego nazwisko w Westminsterze. 


„Przeszliśmy tyle wzruszeń — pisze | 


ment został wybrany w r. 1935, że 
trzeba rzeczywiście czegoś na praw- 
dę dobrego, aby nas skłonić do okla- 
sków. W tym duchu jednak przyjęliś- 
my zapowiedź wizyty płk. Becka w 
Anglii“ 


W dalszym ciągu Atticus bardzo 
pochlebnie szkicuje sylwetkę pol- 
skiego ministra i kończy twierdze- 
niem, że „płk. Beck po przyjeździe do 
Londynu będzie przedmiotem po- 
wszechnego zainteresowania”. 


W tym tygo 


LONDYN. Rząd angielski postanowił 
zakończyć konferencję palestyńską w 
ciągu bieżącego tygodnia, przed tormal- 
nym zamknięciem obrad, które faktycz= 
nie już od tygodnia nie odbywają się 
z powodu niemożności uzgodnienia sta= 
nówisk stron. Rząd ogłosi własny pro- 
jekt rozwiązania groblemu  palestyń- 
skiego. Jak twierdzą w ministerstwie 


Palestyny 


kolonit projekt rządowy będzie miał 
charakter „ostatniego słowa“ na konfe- 
rencji i streści się tymczasowo w po- 
wołaniu do życia rządu palestyńskiego, 
jednak bez przekształcania Palestyny 
w niepodległe państwo. Do rządu powo- 
łani będą żydowscy i arabscy ministro- 
wie bez tek oraz eksperci angielscy. 


Madryt w obliczu kieski głodu 


PARYŻ, Według wiadomości otrzyma. 
nych z Madrytu, ludność stolicy Hiszpanii 
zagrożona jest klęską głodu. Na skutek 
walk, toczących się pomiędzy milicjantami 
gen. Miaji i komunistami, dowóz środków 
żywności z prowincji do miasta był w cią- 


gu ostatnich dni całkowicie udaremniony. 
Zużytu już zapasy, przechowywane na Osta- 
teczny wypadek i w poniedziałek ludność 
Madrytu nie otrzymała już — według donie 
sień prasy francuskiej — nawet najmniej- 
szej porcji chleba. 


Konferencja wszechświatowa 
z inicjatywy Chamberlaina? 


LONDYN. Prasa angielska ogłosiła dość 
fantastycznie brzmiące wiadomości 6 za- 
mierzonej jakoby przez premiera Chamber- 
laina konferencji wszechświatowej, w pierw- 
szym rzędzie w sprawie ograniczenia zbro= 


że gabinet | 


brytyjski projektuje zwołanie konferencji 
wszechświatowej dla przedyskutowania 
spraw zbrojeń, kolonii i rynków. Premier 
Chamberlain zawiadomić miał nawet szereg 
stólićc, że zwoła konferencję tego rodzaju z 
chwilą, gdy będzie przekonańy, że posiada 
ona szanse powodzenia. r À 


Jacht harcerski „Poleszuk“ 
ruszył przez Atlantyk 


WARSZAWA. Po miesięcznym przeszło 
pobycie w Gwinei Francuskiej i kolonii an- 
gielskiej Sierra Leone, jacht harcerski „Po- 
leszuk"', doczekawszy się wreszcie nadejścia 
z Europy niezbędnych map morskich oraz 
po dołączeniu się do załogi ostatniego ucze- 


stnika wyprawy inż. Ramotowskiego, dnia 
10 marca rb. opuścił brzegi Afryki i ruszył 
przez Atlantyk. 

Najbliższym celem podróży na tamtej 
półkóli jest port Natal w Brazylii. Trasę tę 
ma jacht przebyć w ciągu 30—4%0 dni, 


Okręt z emigrantami pałestyńskimi 


rozbił się koło Krety 


BUKARESZT. Do portu w Konstan- 
cy nadeszła wiadomość, że statek „Kie- 
po" pod flagą Panamy, który wypłynął 
stamtąd przed kilkoma dniami, rozbił 
się u wybrzeży Krety. Na statku zżnaj- 


dowało się 700 emigrantów żydowskich 
z Polski i Czecho-Słowacji, którzy uda- 
wali się do Palestyny. O losach pasaże- 
rów i załogi brak dalszych wiadomości. 


ptdczas pierwszej bitwy z Arabami w T'ansiordanii 


LONDYN. Na pograniczu transjor- 
dańsko-palestyńskim wojska brytyjskie 
stoczyły wielką bitwę z usiłującymi 
przedostać się na terytorium Palestyny 
powstańcami arabskimi. Bitwa ta była 
pierwszą większą potyczkę, stoczoną na 
ziemiach Transjordanii. Po raz pierw- 
szy również w historii walk palestyń- 
skich Anglicy użyli w niej 15 ciężkich 
samolotów bombowych. Bitwa rozegra-, 
ła się na wzgórzach odległych o 8 wi 
od Jordanu. Wojskami angielskimi 


dowodził osobiście naczelny dowódca 
wojsk transjordańskich pułkownik ar- 
Mii brytyjskiej Christal. Pilot samolotu, 
na którym znajdował się płk. Christa], 
został ciężko ranny, jednakże zdołał do- 
trzeć do swej bazy lotniczej i tam szczę- 
śliwie wylądować, ratując w ten sposób 
pułkownika od wpadnięcia w ręce a- 
rabskich powstańców. Po stronie bry- 
tyjskiej zabity został oficer angielski 
i 4 żołnierzy. 


n——— 


brazyliiski na rafie 
z darami dla ludności Chile 


RIO DE JANEIRO. Pisma brazylijskie | 
ogłaszają ż żalem wiadomość, żo statek 
Lloydu Brazylijskiego „Prudente de 
Moraes", wiozący dary Brazylii dla lud- 
ności chilijskiej, nawiedzonej trzęsie- 
niem ziemi, wpadł na rafę skalną u brze- 

w Chile i jest prawie nie do uratowa- 

ia. Ładunek przeładowano na statki, 
tóre pospieszyły mu z potnocą. Jak dò- 
ad, wszelkie próby uratowania statku i 
iągnięcia go ż rafy nie dały żadnego 


wyniku, i zdaje się, żó najładniejszy ten 
transatlantyk Lloydu należy uważać za 
stracony. 

Ustalenie przyczyn katastrofy będzie 
łatwe dlatego, że statek był pilotowany 
przez dwóch oficerów chilijskiej mary- 
narki, specjalnie na pokład „Prudente 
de Moraes“ wydelegowanych. 

` Ofiary, wiezione do Chile, przedsta- 
wiata milionową wartość. 


—— 


Dar węgierski 
dla Pana Prezydenta R. P. 


WARSZAWA. W sobotę, dnia 11 bm. 
hr. Karol Secheneyj złożył na Zamku 
pięknie oprawny egzemplarz „Dziejów 
Węgier" pióra prof, Emeryka Lukinicha, 
przeznaczony dla Pana Prezydenta R. P. 


Kronika polityczna 


Dnia 13 marca br. Pan Wojewoda Po- 
morski Władysław Raczkiewicz przyjął de- 
legację nowowybranego zarządu Kurkowego 
Bractwa Strzeleckiego w Toruniu w osobach 
prezesa p. Wacława Maćkowiaka oraz wice- 
preżesa p. Franciszka Wiencka. Delegacja 
przedstawiła Panu Wojewodzie przygotowa- 
nia Bractwa w związku ż ogólnopolskim 
Kongresem Kurkowych Bractw Strzeleckich, 
który odbędzie się w przyszłym roku w To- 
runiu. 


Czethc-słowacka flotvila rzeczna 
przeszła w rete N emee- 


BERLIN. Pomiędzy 20 marcem i 6 
kwietnia bř. władze niemieckie w Usti 
(niemieckie Aussig) i Wrocławiu przej- 
mą około 25.000 ton flotylli rzecznej, na- 
leżącej do Czechów — na zasadzie nie- 
miecko-czeskiego porozumienia. Na Ła* 
bie przejęte zostaną łodzie o łącznej wy- 
porności 12.000 ton, 3 parowce oraz 1 ho- 
lownik mótórowy, na Odrze łodzie 0 łącz- 
nej wyporności 10.000 ton, 3 holowniki 
parowe oraz 1 holownik motorowy. 


Uderzeniom krwi do mózgu, płuc I serca 
przeciwdziała się częstokroć szybkó dzięki 
szklance naturalnej wody gorzkiej Fran» 
ciszka-Józefa. (11850a 


odwołano w'zvta króla Jarzego 
w Lancashire | 


LONDYN. „Sunday Express* donoef, 
że w obawie jakiejś akcji odwetowej ter- 
rorystów irlandzkich po onegdajszym 
skazaniu 5-ciu z nich przez sąd w Mam- 
chester na 20 lat ciężkich robót, wizyta 
króla Jerzego do fabryk bront i amuni- 
cji w Lancashire została odwołana na- 


3 tygodnie. ; 


Potvczka sowiecko-iapońska 


TOKIO. .Na granicy sówiecko-man: 
dżurskiej doszło do starcia pomiędzy 
wojskami japońskimi i sowieckimi z po- 
wodu zajęcia 100 metrów terytorium 
mandżurskiego przez grupę 70 żołnierzy 
sowieckich, i 


400-!ec'e miasta Tarnopola 


TARNOPOL. W przyszłym roku Tar- 
nópól obchodzić będzie 400-lecie swoje- 
go istnienia. Rocznicę tę zbiegającą się 
z 600 leciem wcielenia Rusi Halickiej do 
Polski, święcić będzie Tarnopol szcze- 
gólnie uroczyście. Specjalna komisja, 
wyłoniona przez zarząd miejski, opre- 
cowała w związku z tym projekt wybu- 
dowania szkoły im, hetmana Jana Tar- 
nowskiego, urządzenia wystawy histo- 
rycznej oraz pochodu historycznego. 


a s ś H z = 
Przygotowania do budowy auto 
strady Wiedeń-Berl'in ukończone 

BERLIN. Generalny inspektorat budo- 
wy niemieckich szos i autostrad donosi, że 
prace miernicze dla budowy autostrady 
Berlin—Wiedeń zostały zasadniczo ukoń- 
czone. Z 15 do 20-tu obozów pracy, prze- 
widywanych wzdłuż tej trasy6 jest już wy- 
budowanych. Z rozpoczęciem właściwych 
robót około autostrady na terytorium cże- 
skim, należy się liczyć w miesiącu marcu. 


Pół miliona za odszuxanie 


skradzionych kleinotów 

PARYŻ. Towarzystwo ubezpieczeniowe, w 
którym zaasekurowane były klejnoty, ekra- 
dzione ostatnio w willi znanego finansisty 
londyńskiego Fellovesa, a które to klejnoty 
ocenione były na 6 milionów franków, wy- 
znaczyło nagrodę pół miliona franków ra 
wszelkie wskazówki, które mogłyby dópro- 
wadzić do odnalezienia skradzionych rzeczy. 


$a molot szwedzki runął do morza 

SZTOKHOLM. W czasie ćwiczeń przeciw- 
lotniczych, odbywających się w piątek wie- 
czorem w południowej Szwecji, wodnopłato- 
wieć przelatujący zbyt nisko nad eskadra 
okrętów wojennych zaczepił się © maszt krą- 
żownika „Gustaw V“ i runął w morza. Pitrėé 
i obserwator zostali zabici. 


Grześląd prast 


Koniec zbrodniczej działalności 


Pod tym tytułem pisze lwowski „Dzien- 
"nik Polski“ na temat zajść i napadów w 
uczelniach akademickich we Lwowie i wy- 
krycia arsenału broni w trzech tamtejszych 
+domach akademickich: 


„Może sobie Stronnictwo Narodowe u- 
prawiać demagogię, bo to już nikogo w 
Polsce nie wzruszy; może p. Głąbiński po- 

-ezukiwać sprawców różnych zbrodni- 

czych wystąpień wśród „nieznanych 
sprawców”, ale Stronnictwo Narodowe 
nie będzie uprawiać zbrodni we Lwowie. 
To eię już definitywnie skończyło. Zasa- 
da silnego ustroju w Polsce nie jest — 
powtarzamy— żadnym frazesem, jest real- 
ną rzeczywistością. Musi się wyzwolić 
Polskę spod terroru, warcholstwa i zbro- 
dniczych tendencyj. Decyzja, która zapa- 
dła i która ma na celu zlikwidowanie 
band partyjnych, terroryzujących życie 
polskie w najdroższym dla nas wszyst- 
kich mieście, jest dlatego postanowie- 
niem nie tylko słusznym, ale ze wszech 
miar koniecznym, jest wyrazem postula- 
tów całego społeczeństwa polskiego, zor- 
ganizowanego przy sztandarach idei sil- 
nej, wielkiej Polski.“ 


Interwencją Państwa a samowola 
karteli 


Organ naczelny OZN „Gazeta Polska“, o- 
mawiając sprawę karteli, stawia taki wnio- 
sek: 

„Państwo powinno interweniować prze- 

ciw swoistej suwerenności karteli i 

zmów. Albowiem, w Polsce niepodległej 

i szczerze demokratycznej suwerenne mo- 

że być tylko Państwo. będące reprezenta- 

cją i emanacją narodu. Gdy zaś położo- 
ny będzie kres kartelowej nadrzędności, 
wówczas jak koszmar będziemy od- 
pędzali od siebie wspomnienie czasów, 
gdy samowolę karteli i zmów sta- 
wiano na równi z bezstronną interwencją 
Państwa. 


Odpowiedź, jakiej udzielił 
minister Józef Beck w komisji 
spraw zagranicznych Senatu na 
zapytania senatorów, członków 
komisji, wyjaśnia szereg intere- 
sujących całe społeczeństwo Za- 
gadnień naszej polityki zaganicznej; min. 
Beck bowiem poruszył tak doniosłe. proble- 
my, jak; 1) stosunek Polski do centralnego 
rządu Czechosłowacji, 2) zagadnienie Słowa- 
cji, 3) sprawa Rusi Przykarpackiej, 4) kwe- 
stię ukraińską, 5) deklarację rządu polskie- 
go I rządu niemieckiego w sprawie mniej- 
szości polskiej w Niemczech, 6) Gdańsk, 7) 
kolonie, 8) emigrację żydowską. 

i Uprzytomnijmy sobie najważniejsze Wy- 
jaśnienia min. Becka według kolejności 
omawianych problemćw! 

Czechosłowacja: „Postaram 
się krótko określić stanowisko, jakie rząd 
polski zajął przede wszystkim wobec rządu 
centralnego Czecho-Słowacji w nowym eta- 
pie egzystencji tego państwa. Z chwilą, kie- 
dy ukonstytuował się nowy rząd, który, kie- 
dy obrano nowego prezydenta republiki, na- 
stąpiła wymiana zdań między upoważnio- 
nym przeze mnie przedstawicielem polskim, 
a ministrem spraw zagranicznych Chwal- 
kowskym, wymiana zdań natury zasadni- 
czej. Stanowisko, które nasz przedstawiciel 
zajął było nastęnniące: Stwierdziliśmy, że 
w stosunkach między naszymi państwami 
otwiera się nowy rozdział, ponieważ wyda- 
rzenia zeszłego roku miały charakter 
wstrząsu bardzo głębokiego. Pragniemy 
rozpocząć ten nowy rozdział bez żadnych 
uprzedzeń”. 

Słowa cej a: „Poruszono tu sprawę 
Słowacji oraz Spisza i Orawy. Od początku 
zarysowania się kryzysu w Czechosłowacji 
w roku ubiegłym, rząd nasz zwrócił uwagę 
wszystkich państw zainteresowanych na 
fakt że w naszym przekonaniu naród sło- 
wacki przeszedł znaczną ewolucję w ciągu 
osłatnich lat dwudziestu w kierunku kry- 
stalizowania się poczucia narodowego i dla- 
tego zdaje się nam rzeczą słuszną, ażeby 
dać narodowi możność odgrywania w noli- 
tyce roli podmiotu, a nie tylko przedmiotu. 
To stanowisko i nadal jest dla nas miaro- 

, dajne. Podyktowało ono nam także duży u- 
miar w naszych rewindykacjach terytorial- 
nych, Naród słowacki nosiada wiele cech 
bliskich naszemu narodowi. 

Poza jedyną ewentualnością, którą bare 
dzo mi trudno dopuścić, mianowicie żeby 
w przyszłości Słowacy odnosić się mogli 
wrogo do państwa i narodu naszego, nie wi- 
dzę podstawy do zmiany nastawienia na- 
szego rządn.* 

Ruś Przykarpack a: „Mniej 
prostą jest snrawa trzeciej prowincji, wcho- 
dzącej w skład Czechosłowacji, t. j. Rusi 
Przykarpackiej. 

Motywy postępowania naszego rządu w 
tej sprawie były dwoiakiej natury. Jednym 
była troska natury ogólnej o przyszłe losy 
polityczne t. zw. rejonu naddunajskiego, a 
drugim były względy bardziej bezpośrednio 
nas obchodzące. 

Okazaliśmy życzliwość polityki naszego 
rządu wobec tez węgierskich: obserwacje 
nasze bowiem wskazywały, że Ruś Przykar- 
packa nie okazuje żywego rozwoju narodo- 
wego, i że warunki ekonomiczne tej pro- 
wincji wiążą ją ściśle z tym państwem, do 
którego od wieków należała, t. j. z Węgrami. 

. Nie nabrałem przekonania do dnia ief= 


- WTOREK, DNIA 14 MARCA 1939 KR. 


nik był l d 
i przeciw Krzyžzakom 


bo walczy 


~- 


Uczonym niemieckim w odpowiedzi 


W ostatnim czasie wśród wielu in- 
nych rewelacyj niemieckich jedną z naj- 
większych była wiadomość, że Mikołaj 
Kopernik był poprzednikiem narodowe- 
go socjalizmu; w ostatnim czasie Tów- 
nież donoszono, że Niemcy przeznaczyły 
5.000 marek na badania życiorysu Koper- 
nika. Na terenie Polski również nie- 
miecka organizacja polityczna „Deutsche 
Vereinigung“ usiłowała stworzyć fakt 
dokonany, wydając pocztówkę z podo- 
bizną wielkiego astronoma polskiego, 
Mikołaja Kopernika, urodzonego w To 
runiu w r. 1473 z napisem: „Der gróste 
Sohn der deutschen Volksgruppe (Naj- 
większy syn niemieckiej grupy narodo- 
wej). 

Pocztówka ta została przez władze 
polskie skoniiskowana, a sąd zatwier- 
dził konfiskatę. 

Jak w świetle historii wygląda ta 
przynależność Kopernika „do niemiec- 
kiej grupy narodowej“? Mikołaj Koper- 
nik, jako kanonik kapituły, bronił sku- 
tecznie na początku 16 wieku zamku ol- 
sztyńskiego wspólnie z wojskiem pol- 
skim przeciw niemieckiemu zakonowi 
krzyżackiemu. Kopernik walczył więc 
za sprawy i ideały polskie, a nie nie- 
mieckie. Zakon krzyżacki był zakonem 
niemieckim i dzięki jego działalności 
niemczyzna na wschodzie doszła do 
wielkich wpływów. Gdyby swego cza- 
su wszyscy „wielcy synowie niemieckiej 
grupy narodowej“ postępowali tak, jak 
Mikołaj Kopernik, walcząc czynnie prze- 


Polityka Polski 
Europie $Średkowej 


gy żeby to rozwiązanie nie było słuszne". 
zyli rząd polski nie uważa sprawy Ru- 
si Przykarpackiej za załatwioną i w dal- 
szym ciągu dążyć będzie do wcielenia tej 
ziemi do Węgier. 

Kwestia ukraińska: Obok 
tego poruszono akcję publicystyczną, na- 
zwaną ogólnie sprawą ukraińską. 

Chciałbym zaznaczyć, że żaden z rządów 
żadnego z mocarstw nigdy wobec nas ani 
też o ile mi wiadomo, w żadnym akcie for- 
malnym ani żadnym oświadczeniu autory- 
tatywnym w ogóle, stanowiska w tej spra- 
wie nie zaimował. Mamy do czynienia z ak- 
cją propagandową i prasową, a nie z akcją 
e charakterze dyplomatycznym. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że to zagadnienie jest dla nas 
interesujace ze względu na sytuację geogra- 
ficzną i jest rzeczą mało prawdopodobną, 
żeby ktokolwiek, ktoby zamierzał zajmować 
się tym problemem, mógł nrzejść do porzad- 
ku nad stanowiskiem rzadu polskiego w tej 
sprawie. A zatem gdybyśmy mieli do czy- 
nienia z akcią miedzynarodową, to w tej 
czy innej drodze ona by na nas trafiła. Mu- 
szę skonstatować, że dotychczas to mieisca 
nie miało i wobec tego wyrażanie opinii o 
rzeczy poruszonei w prasie, sadze, będzie 
słuszne pozostawić prasie polskiej". 


Sprawy mniejszaściowe 
między Polską a Rzeszą: 
„P. sen. Debski poruszył sprawy związane 
z deklaraciami rządu nolskiego i rzadu Rze- 
szy o mniejszości polskief i niemieckiej i 
zanytał o stan prac komisji mieszanej, zgo- 
dnie z wersia nowtarzalecą się w prasie, we- 
dług której istnieje iakoby ta komisia mie- 
szana. Nie mamy do czynienia z żadnym 
stałym organem. Deklaracie były dwiema 
równoległymi deklaraciami jednostronny- 
mi, które nie przewiduła nowołania stałego 
organu. Natomiast wydało sie nożytecz- 
nym, żeby badanie stanu faktycznego i 
warunków życia, w jakich żyją mniejszości 
polska i niemiecka było nrowadzone nie 
tylko przez czynniki dyplomatyczne, ale 
przez organy ministerstw spraw wewnętrz- 
nych. które stvkała sie „na codzień” z tym 
problemem. Ornanizacje naszych dwóch 
państw są odmienne i warunki Życia nie 
są identvczne. fest więc rzecza słuszną, že- 
by ornany administracii naństwnwej wy- 
mieniłv beznośrednio swołe poglady bez 
przesvłania ich okrężna droga przez oba 
ministerstwa spraw zanranieznvch. Mam 
nadzielę, że ta środki nozwolą zastosować 
w życiu zasady deklaracii", 


Gdańsk: „Sprawa Gdańska jest bar- 
dzo zawiła. Samo meritum tel sprawy iest 
przedmiotem naiżywszeł troski rzadn. Obok 
meritnm mielśśmy do czvnienia ostatnio z 
incydentami. Wojramn Miastu dano rstrój 
szczególnie skomplikowany przez wnrowa- 
dzenie poza zainteresoy'anvmi czynnikami, 
a więc paza mieiscowa ludnością. która ma 
swoje własne władze i polska, dla której 
iest ła nort nd wieków nresnerniacy fziaki 
polskiemu handlowi morskiemn, irszcze 
rzynnirą Jiai Narodów, w postaci Wyso- 
kieno Komisarza, daiąc mu niezmiernie 


wielkie uprawnienia i nie zanewniając żad-- 


-renie miedzynarodowym moałebić”, 
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Zdobyły uznanie w całęgj 
Polsce wśród wykwinimej 
publiczności. 
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są to papierosy, które za: 
równo smakiem, jak 
i wyglądem odpowiadają 
najbardziej wubrednuyum 
palaczom. l 


ciwko niemczyźnie, nie byłoby dziś niem- | i powołują się na różnych uczonych nie 
czyzny na wschodzie. mieckich i polskich, którzy udawadnia- 
H 2 h ją niemieckość Kopernika tym, że po- 
Niemcy przemilczają zwykle ten fakt, sługiwał się on językiem łacińskim i czę- 
ciowo niemieckim oraz że jego prabab- 
ka „pochodziła z Niemiec“. Niestety w 
lowych czasach wielcy ludzie często po- 
ługiwali się obcymi językami. Nie moż- 
np. Wielkiego Fryderyka zaliczyć do 
narodowości francuskiej z tego tylko po- 
wodu, że często używał języka francy- 
skiego i że zamek poczdamski nazwał 
po francusku „Sans Souci“, 


Mikołaj Kopernik jest dla świata wiel- 
kim astronomem, a dla nas również wiel- 
kim Polakiem. Dla Niemiec może być 
wielkim astronomem, lecz nigdy „naj 
ększym synem niemieckiej grupy na- 
odowej”, boć przecie, jeżeli jego linia 
żeńska wywodziła się z rodziny niemieć- 
kiej, to według dzisiejszego pojęcia na- 
rodowo-socjalistycznego można by po- 
wiedzieć, że sam wykluczył się ze społe- 
czeństwa niemieckiego, jeśli byśmy na- 
wet pominęli fakt, że w czynnej walce 


(Ciąg dalszy na str. 4) 
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nych technicznych . środków, 
któreby pozwoliły spełnić sze- 
rokie zadania zastrzeżone dla 
Ligi Narodów, nawet za czasów 
Taka instytucja 


sto Gdańsk są stałe, 
przyszłość da się ułożyć w sposób rozsądny 
i zgodny z interesami Rzplitej. 

Ostatnie incydenty miały miejsce głów- 
nie na politechnice gdańskiej. Ze względu 
na duże znaczenie moralne tej sprawy, a 
zarazem i materialne, rząd wziął na siebie 
interwencję, żeby zapewnić warunki nor- 
malnych studiów i szacunek, należny stu- 
dentom polskim. Został utworzony rodzaj 
komisji, która pracuje w tym kierunku, 
żeby podobne incydenty się nie powtarzały. 
Prace tel komisii rozwijają się. Nie napot- 
kaliśmy braku dobrej woli ze strony senatu 
gdańskiego”, 

Kolonie: „Nasze potrzeby kolonial- 
ne były i są wysuwane przez rząd przy każ- 
dej snosobności. Motywem działania rządu 
jest konsekwentne szukanie dróg żeby za- 
spokoió te potrzeby i konieczności naszego 
życia społecznego i państwoweno. Zamknię- 
cie terenów emigracyjnych postawiło przed 
państwem trudny problem. Nasza prężność 
w tei dziedzinie jest wielka i dlatego w ro- 
ku 1935 uważałem za słuszne postawić na 
terenie międzynarodowym notrzeby nasze- 
go państwa w dziedzinie kolonii i surow- 
ców. Samo zaradnienie jest niezmiernie 
trudne i nie daje szans na szybkie efekty. 
Bardzo trudno ocenić jak będzie postawio- 
ny projekt problemu kraiów zamorskich 
czyli t. zw. krajów kolenialnych. Dlatego 
rząd polski nie wysunał planu konkret- 
neno i szczenółowych żadań. Załosiliśmy 
potrzeby naszego państwa wyrażając prze- 
konanie, że o jle kiedv ta sprawa stanie się 
przedmiotem debat miedzynarodowych, na- 
sze raństwo zajmie miejsce przy stole o- 
brad”, 

Emigracja żydowsk a: 
„Sprawa emigracii żydowskiej ma socjalne 


© czym się miówi: 


Sprawcy zrywania odezw Polskie- 
go Związku Zachodniego w Bydgosz- 
czy, nauczyciele bydgoskiego gimnaz- 
zjum niemieckiego, Witold Bollenbach 
i Heinz Eckert, zostali ukarani grzyw- 
ną po jednym złotym. 


Niski wymiar kary umotywowano 
tym, że zrywanie odezw przyczyniło 
się jednocześnie do oczyszczenia Dať- 


kanów. S 
3 + 4 


W tych dniach w urzędzie gmin- 
nym w Świekatowie zdarzył się wypa- 
dek, który rozniósł się głośnym echem 
w całym powiecie świeckim. Mieszka- 
niec wsi Zalesie, Beyer lat 30, obywa- 
tel polski narodowości niemieckiej, 
doskonale władający językiem pol- 
skim, bo odbył służbę w wojsku pol- 
skim, przybywszy do gminy po jakieś 
zaświadczenie zażądał je w języku 
niemieckim. Kiedy sekretarz zwrócił 
uwagę, by mówił po polsku, Niemiec 
oburzył się i krzyknął po niemiecku: 


„We własnym kraju nie można mó- 
wić po niemiecku!“ 


Za to odezwanie się został na miej- 
scu aresztowany. 


Znalazłszy się przed sądem w Świe- 
ciu, w czasie przesłuchiwania przez sę” 
dziego śledczego, na wielokrotne py- 
tania sędziego nie odpowiadał. Zapy- 
tany wreszcie przez sędziego dlaczego 
milczy odpowiedział najczystszą poł 
zczyzną, że „nie rozumie po polsku, 


psychiczna tego zanadnienia. 
zrezygnnowaliśmy z tego, aby unrzedzić na- 
rastaiące trudności i dlatego powracaliśmy 
z całym naciskiem do stawiania snrawy 
emieracii żydowskiej na forum mięszyna- 
rodowym. i 
Przv wysiłku I woli naństw, które rozno- 
rzadzaja odnowiednimi terenami emigra- 
cyfnymi, czy też posiadają wpływy, aby w 
tei snrawie nłos zabierać, a nrzerle wszyst- 
kim przy wsnółnracyv samych Żydów mo- 
żemy się niewatnliwie nokusić o skanali- 
zowanie tego zaradnienia i trudności łego 
zmniejszać. Praanę i tn dodać ontymisty- 
czna nute. że maže bardziej niż w innych 
zanadnieniach udało stę nam zrozumienie 
dla problemu eminracii żydowskiej na te- 


EJ 


WTOREK, DNIA 14 MARCA 1939 R. 


EE e Wiadomości gospodarcze ja | 
 Gdañsk w granicach polskiego 


: Po wojnie światowej Gdańsk jako Wol- | tym także koszt obsługi granicy akcýzowo» 


ne Miasto znalazł się znów w obszarze go- 
spodarczym Polski i w wykonaniu Trakta- 
tu Wersalskiego wcielony został do pol- 
skiego obszaru celnego. Podstawowym ure- 
gulowaniem wynikających stąd spraw cel- 
nych jest konwencja Paryska z 1 T, R 
dalej polsko-gdańska umowa warszawsk 

z 1921 r. . 


Zasadnicza intencja Traktatu Wersal- 
skiego również w dziedzinie celnej znie- 
<kształcona została częściowo, co wyraża się 
najbardziej w postanowieniu Rady Amba- 
sadorów w Spaa, które wydane w czasie 
wojny polsko-sowieckiej wprowadziło ogra: 
piczenia niezgodne z jedynie możliwymi 

onsekwencjami, jakie wynikają z włącze- 

ia Gdańska do polskiego obszaru celnego. 
Wolne Miasto jako część tego obszaru pod- 
"dane zostało ustawodawstwu i taryfie cel- 
mej polskiej, z drugiej jednak strony z te- 
rytorium Gdańska stworzono specyficzną 
jednostkę administracyjną, prowadzoną 
przez urzędników Wolnego Miasta pod koñ- 
trolą polskiego Inspektoratu Ceł. Gdański 
urząd celny rządzi się wewnętrznie we 
dług ustaw Wolnego Miasta. 


` Ciałem kontrolnym działającym w Gdań- 
sku z ramienia centralnego zarządu ceł jest 
Inspektorat Ceł, którym kieruje Naczelny 
'Inspektor mianowany przez Ministra Skar- 
'bu'Rzplitej przy pomocy kilkudziesięciu 
jpolskich inspektorów, oczywiście służbowo 
(podlegających wyłącznie polskim władzom 
F noszących mundury polskie. Trudną swą 
pracę pełnią inspektorzy polscy w gdań- 
‘Skim urzędzie celnym, w urzędach przy 
sporcie, oraz wzdłuż 84-kilometrowej grani- 
“éy wschodnio-pruskiej, a zadaniem ich jest 
' kontrola działalności gdańskich urzędów 
celnych, przy czym mają prawo dostępu do 
owszystkich dokumentów celnych, oraz czu- 
wanie nad stosowaniem polskiego ustawó- 
dawstwa. 
* . Specjalne uprawnienia ma Polska, jeśli 
chodzi o dochodzenia dyscyplinarne prze- 
„eiwko celnym funkcjonariuszom gdańskim, 
a także w obsadzie stanowisk  kierowni- 
„czych w administracji gdańskiej. 
án Ciekawą stroną zagadnienia celnego są 
oczywiście finanse, kwestia kto i ile 
„gzerpie dochodu z opłat celnych, eo zresztą 
„niejednokrotnie znajduje fałszywe przed- 
stawienie na łamach gdańskiej prasy. nie- 
'mieckiej. Stwierdzić tu trzeba, że klucz po» 
„działa dochodów z ceł między 


orzys 

dział stron oblicza się na podstawie stosun- 
ku liczby mieszkańców oraz norm 
ciętnego zużycia (clonych towarów), 
przypada na "mieszkańców każdego z 
obszarów. W r. 1922 przyjęto i do dziś za- 
chowano normę zużycią na jednego Gdań- 
m8zczanina  sześciokrotną normy zużycia, 
przypadającej ną jednego mieszkańca Rze- 
. zypospolitej. 


p kalendarzowym 1937 udział W. Miastą 
w dochodach celnych wyniósł 11,44 mil. zły 


do 6.300.000 zł z r. 1936 stanowi wzrost o 
przeszło 80 proc. i jest wyraźnym następ- 
„stwem ożywienia gospodarczego Polski. 
"Rok ubiegły, jak się zdaje, stanął na tym 
„Samym lub wyższym poziomie. j 
gs Z dochodów celnych pośrednio Wolne 
P liasto opłaca swą administrację celną, W 


ETTE TERIDO EREI I ETOIEPP 
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej) 
przeciwko Niemcom stawał po stroni 
polskiej. 
Można walczyć za sprawy obce i mi- 
rho to być patriotą swego narodu, jak ti 
czynili wielcy Polacy i Niemcy, walcz 
2a wolność Stanów Zjednoczonych, ale 
"nie można walczyć przeciw własnemu 
"narodowi i mimo to być „największym 
"synem tego narodu“. Kopernik był P: 
„lakiem i dlatego walczył przeciw 
„kakom wspólnie z wojskiem polskim, ni 
może więc być „największym synem ni 
mieckiej grupy narodowej”. 
`> Istnieje podobno zamiar spisania k 
niki m. Olsztyna przez b. nadburmistrza 
tego miasta, Ziilcha. Możeby ów nad 
burmistrz zaprosił przy badaniu dzia 
łalności Kopernika w Olsztynie do współ- 
pracy któregoś z uczonych polskich, aże- 
by wreszcie i Niemcy poznali prawdę 
` historyczną, 


‘Chrońmy dzieci g 
przed gruźlicą * 


wprawdzie, ale niezasłużenie. 


Berlinie wielkie mi 
dy lekkoatletyczne, 


Kusociński 


monopolowej i „żywnościowej* między 
Gdańskiem a Polską. Ta właśnie granica 
istniejąca wewnątrz jednego obszaru cel- 
nego jest powodem faktu na pozór niezro- 
zumiałego: rewizji bagażów na granicy 
Wolnego Miasta Gdańska, Granica ta 8 
nika z braku ujednolicenia przepisów ak- 
tyzowo-monopolowych, różnych w Polsce 
i na terenie Wolnego Miasta. Ponadto od 
r. 1934 na mocy porozumienia polsko-gdań+ 
skiego istnieja ograniczenia w przywozie 
żywności do Gdańska, 


szereg specjalnych uprawnień, inne także 
są w W. Mieście przepisy w dziedzinie kar- 
no-celnej, co wszystko niewątpliwie hamu- 
je należyty rozwój życia gospodarczego. 
Życie bowiem potrzebami swymi'i na- 
kazami wskazuje na konieczność możliwie 
największego ujednostajnienia wszystkich 
przepisów celnych w granicachjednego 
przecież, polsk ego obszaru celnego. 
Wymaga tego również interes samego 
Gdańska, tego Gdańska, który jako ośro- 
dek portowy związany jest nierozerwalnie 
z Polską, stanowiącą jego zaplecze i źródło 


Władze celne gdańskie posiadają także ! życia. 


Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy, 
niedzielne międzypaństwowe mecze bok- 
ernskie: Polska—Finlandia we Lwowie i 
lska—Łotwa w Rydze zakończyły się zwy- 


cięstwem Polski w stosunku 14:2 (z Finlan- 


ią) i 10:6 (z Łotwą). 
Z Finlandią drużyna polska wysokie zwy: 


cięstwo wywalczyła zasłużenie, będąc pod 
każdym względem lepszym zespołem ód go- 
ści Nie mniej jednak Finowie okazali eię 


espołem twardym, bardzo nieustępliwym, 


tak, że w niektórych walkach Polacy musie- 
liwię zdobyć na maksimum wysiłku i mak- 


imum umiejętności. Najlepszym zawodni- 
jem w naszej drużynie był bezsprzecznie 


Szymura. który rozegrał najładniejszą wal. 
++ 


Polska pokonała Łotwę 10:6 


Druga reprezentacja bokserska Polski , rował Łotysz. Przyznanie zwycięstwa Tre- 
rozegrała w niedzielę mecz w Rydze z ře- 
prezentacją Łotwy, bijąc ją 10:6. Jakkol- 
wiek zwycięstwo Polski nie ulegało wątpli- 


ości, nie przyszło ono jednak łatwo. W 


sklasyfi- 
Jareckiego, 
Białkowski 


Przebieg poszczególnych wag  przedsta- 


wia się następująco: 


W wadze muszej — Lendzin pokonał 


Caune, mając ogromną przewagę we wszy- 


tkich trzech starciach. Łotysz skończył 


walkę zupełnie wyczerpany. 


W kogucjej — Sobkowiak wygrał z Tru- 
isem. Walka byłą słaba i Sobkowiak wy- 


raźnie oszczędzał swą prawą rękę kontu- 
zjowaną niedawno w Warszawie. 


W piórkowej — Skałecki przegrał nie- 


znacznie z Tregersem  Skałecki przeważał 
w. pierwszej rundzie oraz wygrał 
starcie, natomiast w drugiej rundzie gó- 


trzecie 


zdołał jednak 


2.000 m. 


= Przez rierwszych 8 okrążeń prowa- 


dził Kusociński w dobrym tempie j wy: 
dawało się, że bieg wygra, tymczasem 
na 9-tym i 10-tym okrażeniu zamknięty 


b 


| 


j 


kę wieczoru. Na zwykłym poziomie walczył 
Kolczyński, natrafił on jednak na najbar- 
dziej ambitnego zawodnika Finów Sossiego, 
który zdołał przetrzymać wszystkie trzy 
rundy, przegrywając jedynie ńa punkty, Do- 
brze walczyli rownięż Koziołek i Woźniakie- 
wicz, słabiej (.zortek, a Rothole zwycięstwo 
swe rozstrzygnął dcpieró w trzeciej rundzie. 
Jedyne dwa punkty straciła Polska w wa- 
dze średniej, w której Pisarski przegrał z 
Suhonenem. 


NIEZWYKŁA WYTRZYMAŁOŚĆ I AMBI- 
CJA BOKSERÓW FIŃSKICH, 

Drużyna fińska ódznaczała Się przede 

wszystkim niezwykłą wytrzymałością, ambi- 


gersowi krzywdzi wyraźnie Polaka, 

W wadze lekkiej — Kowalski wygrał z 
Knisisem. Przeciwnik Kowalskiego był 
bardzo ruchliwy i sprawiał Polakowi bar- 
dzo dużo kłopotu. Pierwsze dwie rundy 
Polak wygrał wysoko. W trzeciej nadział 
się niespodziewanie na cios Łotyszą i zna- 
lazł się przez moment na deskach. Polak 
wstał jednak po chwili-i do końca 'spotka- 
nia nadal panował nad sytuacją. A 

W wadze półśredniej -— Jarecki przegrał 
z Tiasto, Łotysz stoczył swą 250-tą walkę 
w karierzę bokserskiej i oczywiście dołożył 
wszelkich starań, aby wyjść z niej zwycię- 
sko. Jarecki górował nieco w pierwszej 
rundzie, ale w następnych ustępuje prze- 
ciwnikowi, Jak wiadomo w Toruniu Le- 
lewski pokonał Tiąsto zupełnie przekony- 
wująco — to też dziwić się należy, dlaczego 
do Rygi nie pojechał toruńczyk. 

W wadze średniej Szułczyński wygrał z 
Rebinszem. Łotysz walczył  tchórzliwie 
i Szułczyński mimo, że nie był w formie, 
zdołał rozstrzygnąć spotkanie na swoją ko- 
rzyść. ć f 

W wadze półciężkiej — Klimecki prze- 
grał z Meilusem (Polakiem z pochodzenia). 
Meilus przeważał w ostatnich dwóch star- 
ciach i wygrał zasłużenie. : 

W wadze ciężkiej — Białkowski poko- 
nał Steina przez techniczny k. o. w dru- 
giej rundzie, í 

We wtorek drużyna polska stoczy mecz 
pod firmą reprezentacji Poznania z miej- 
scową reprezentacją. 


Kusocński ustalił nowy rekord Polski na 3000 m. 
© Srczeaó'y startu go!stich lekkoatletów w Berlinie 


W niedzielę wieczorem odbyty się w | przez trzech zawodników miemfeckich 
ędzynarodowe zawo- | Polak został zepchnięty na czwartą po- 
Głównym punktem | zycję. Kusociński jednak nie rezygnuje, 
programu był bieg na 3000 m w którym przyspiesza tempo- i mija dwóch. Niem- 
stoczył pojedynek z elitą . ców, Nie udało mu się jednak dojść 
biegaczy niemieckich, Na twardej bie- 
żni do której Polak nie jest przyzwy: | 
czajony, walcząc w dodatku z koalicją 
niemiecką, Kusociński 
zająć drugie miejsce w czasie 8:31,8, 
który to wynik jest lepszy od rekordu 
Polski w hali. -Po drodze Kusocrński | 
zresztą poprawił również rekord Polski 


znajdującego się w świetnej formie Sy- 
ringa, który w rezultacie wygrał bieg 
o 0.8 sekund przed Polakiem. . 

Drugi z Polaków Danowski, który 
startował na 75 m nie miał szczęścia do 
sędziów. W międzżybiegu, do którego 
Polak dostał się bez trudu, Danowski 
zajął wyrażnie drugie miejsce w czasie 
u Aaiun się w ten srtosób do fi- 

, âle- sędziowie po długiej naradzie 
przyżnali mu dopiero-4-te miejsce nie 
dopuszczając go w ten sposób do roz- 


.grywki finałowej. 


zearen HERBATY 
I 
proszę się przekonać o niskich cenach moich aromatycznych gatunków, 


w zę 
B. Hozakowski, 


Toruń, Mostowa 28. 
Telefon 2181. (1330 


rzeźnymi 


Ministerstwo rolnictwa i reform rolnych 


opracowało ostatnio projekt rozporządzenia 
w sprawie sepędów zwierząt rzeźnych i dro- 


biu, zorganizowanych dla celów bezpośred- 


niej sprzedaży przez producentów rolników. 
Rozporządzenie to ma na eelu przede 


wszystkim ochronę rolnika przed wyzy-. 


skiem handlarzy, zmowami, terrorem itp. 


czynnikami wpływającymi na obniżkę cen 


uzyskiwanych przez producenta, 


Ponadto przyczyni się również do racjo- 
nalnego urządzenia targowisk oraz umożli- 
wi kontrolę obrotu zwierzętami 
Jednocześnie wA 04 edy rolnicze urządza- 
jące spędy uzyskają na mocy nowego roz- 
porządzenia szereg ułatwień w swojej. pra- 
cy. i 


Jak walczyli bokserzy polscy 
we Lwowie i w Rydze? 


cją i uporem. Najlepszym z gości był Suho- 
nen. Ogólnie podobał eię również przeciw- 
nik Rotholca Oli Lehtinen, dobrze walczył 
również Huuskonen, który stoczył równą 
walkę z Koziołkiem, ale sędziowie ze wzglę- 


wała wyników remisowych) musieli Er 
znać zwycięstwo jednemu z zawodników, a 
ponieważ Koziołek wykazał minimalną 
przewagę, jemu też przypadło zwycięstwo. 


PRZEBIEG POSZCZEGÓLNYCH WALK 


Oli Lehtinenem, zdobywając przewagę do- 
piero w trzecim starciu. Pierwsza runda by- 
ła”wyrównana, w drugiej górował Fin, do- 
piero trzecia zapewniła Rotholcowi niezna- 
czną przewagę punktową. 

W. koguciej Huuskonen pokonany został 


graniczała się do bezplanowej wymiany eið- 


rakter typowo remisowy została rozstrzy- 
gnięta przez sędziów na korzyść Koziołka. 

W wadze piórkowej Czortek pokonał na 
punkty Salmińena. Przeciwnik Polaka wal- 
| czył nieczysto, stosując często niedozwolone 
chwyty. Po pierwszym chaotycznym starciu 
Czortek zapewnił sobie lekką przewagę w 
drugiej rundzie, którą to przewagę powięk- 
szył jeszcze w trzecim starciu. 

W wadze lekkiej — Wożźniakiewicz wy- 
grał wysoko na punkty z Ahti Lehtinenem. 
Przeciwnik Woźniakiewicza walczył również 
nieczysto, ale Polak znalazł sposób na Fina, 
niedopuszczając go po prostu przez cały czas 
do głosu, bijąc ze swej etrony często i celnie 
z dystansu i wygrywając wysoko i pewnie. 
Polska prowadzi 8:0, 

W półśredniej — Kolczyński odniósł wy- 
sokie zwycięstwo na punkty nad Rossim. 
Polak miał we wszystkich trzech rundach 
miażdżącą przewagę, nie zdołał jednak zno- 
kautować niezwykle wytrzymałego Fina. 
Rossi wytężył wszystkie siły, aby mimo ży- 
wiołowych ataków Polaka nie znaleźć się na. 
deskach i w rezultacie przegrał jedynie na 
punkty. Stan meczu 10:0 dla Polski. 

W wadze średniej — Suhonen odniósł je- 
dyne zwycięstwo dla Finlandii, bijąc na 
punkty Pisarskiego. Było to najładniejsze 
"spotkanie dnia. Suhonen mial lekką prze- 
wagę we wszystkich starciach, wygrywając 
siai wrześ na punkty. Stan meczu 10:2 dla 

olski. 

W wadze półciężkiej — Szymura mokau- 
'tował w drugiej rundzie Forssa.. Polak zna- 
cznie silniejszy i lepszy technicznie wee 
wysoko i pewnie pierwszą rundę, a w pierw- 
szych sekundach drugiego starcia celnym 
sierpowym powalił Fina na ring. Polska 
prowadzi 12:2, 

4 W' wadze ciężkiej — Łukowski wygrał w 
twzeciej rundzie przez techniczne k. o. z Kar- 
pinenem. Obaj pięściarze walczyli bardzo 
prymitywnie. Walka przez cały czas chao- 
tyćzna, przy czym ciosy zadawane były 
przez obu zawodników przeważnie na oślep. 
Akcje miały charakter przypadkowych po- 
ciągnięć i niejednokrotnie zarówno Łukow- 
ski jak i Karpinen mieli sposobność roz- 
etrzygnięcia walki. Szczęście dopisało w 
| końcu Łukowskiemu, który w trzeciej run- 
| dzie wyzyskał chwilowe załamanie się Fina, 
| zapewniając sobie przewagę i zwycięstwo. 


OPINIA O MECZU 


Po meczu prezes Polskiego Związku Bok. 
sęrskiego mjr. Mirzyński oświadczył, że jest 
bardzo zadowolony i dumny nie tylko z wy- 
niku, ale również i z organizacji zawodów. 
Podobna impreza zorganizowana po raz 
pierwszy przez Lwów przeprowadzona Zo- 
stała wspaniale. Wynik uważa prezes PZB 
za zupełnie zasłużony. Finowie byli prze- 
ciwnikiemm twardszym niż Holendrzy, ale 
nie pokazali żadnej klasy. 

Za najlepszych zawodników spośród Fi- 
„nów mjr. Mirzyński uważa Suhonena i Ros- 
‘siego. Z Polaków najlepszym był Kolczyt- 
ski, następnie Czortek. Słabym punktem; 
drużyny był Łukowski w wadze ciażkień. 


Kontrola obrotu zwierzetami | 


rzeźnymi. 


dów regulaminowych (umowa nie przewidy- 


W wadze muszej Rotholc wygrał na punkty z | 


nieznacznie na punkty przez Koziołka. Po- 
czątkowo walka była dość chaotyczna i ð- 


sów, W trzecim starciu Koziołek walczył _ 
nieco skuteczniej. Walka, która miała cha- 


VTOREK, DNIA 14 MARCA 1939 R: 


€Chełnmo 


PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY PO- 
MORSKIEJ“ w Chełmnie — 22 Stycznia 
12/14. Tam przyjmuje się prenumeratę i o- 
głoszenia. W drobnych do 17 słów 1 zł. 


— Wiadomości parafialne. W czwartek 
o godz. 6 msza -św. z wystawieniem i pro- 
ces ją. 

— Kino Apollo wyświetla film „W .cie- 
niu krzyża“. W rolach głównych Elissa 
Landi, Fredric March i inni. 


— „Popierając sport i wychowanie fizy- 
czne, przyczyniasz się do wzmocnienia po- 
tęgi Rzeczypospolitej“. Pod, hasłem tym 
odbyła się w ub. sobotę wielka wieczorni- 
ca sportowa, w której udział brali przed- 
sta”iciele władz państwowych, samórządo- 
wych i wojska, wielkie rzesze publiczności 
oraz młodzieży. Słowo. wstępne wygłosił 
p. starosta pow.: Z. Gużewski, wskazując 
na charakter propagandowy. wieczornicy, 
która ma przyczynić się do większego za- 
interesowania społeczeństwa wychowaniem 
fizycznym młodzieży. Następnie o znacze- 
niu wychowania fizycznego dla państwa 
mówił pow. komendant WF i PW p. ppor. 
(Grochowski, który kończąc swój referat, 
stwierdził, że „kto -buduje boiska i sporto- 
jwnie. ten buduje warownie państwa i przy- 
czynia się do wzmocnienia potęsi Najjaśn. 
Rzeczypospolitej Polskiej". Po przemówie- 
niach nastąpiły pokazy gimnastyczne, Wy- 
konane przez drużyny męskie i żeńskie 
Tow. Gimn. Sokół oraz. pokaz zaprawy 
bokserskiej, wykonany przez nowv jeszcze 
klub sportowy Zw. Strzeleckiego „Naprzód*. 
Występy tych drużyn wywołały na widow- 
ni burze oklasków Tańce regionalne oraz 
deklamacie. wykonane przez drużvny żeń- 
skie przyjęte były z zachwytem. Fragment 
obozowiska przedstawiła błękitna piątka 
harcerzy wodnych. - Na zakończenie. wie- 
czornicy ukazano widzom żywy obraz. 


— Uczestnicy strajku szkolnego przy 
stole obrad. W ub. niedzielę odbvło się ze- 
branie b. uczestników strajku szkolnego z 


e 
Śmiecie 

~ QGrudziądzcy żołnierze-.amatorzy, wy- 
śtąpili w Świeciu. W sobotę grudziądzki 
Teatr Żołnierski wystąpił w Świeciu z bar- 
Uzo wesołą i pełną werwy sztuką p. t.: „Je- 
go kapralska mość”. Gra zespołu była świet- 
na, szkoda tylko, że publiczność nie dopisa- 
ła należycie. Mamy jednak nadzieję, że na- 
stepne występy żołnierskiego zespołu epot- 
kają się z większą frekwencją publiczno- 
ści. (6) i ; 

— Mężczyźni brali liczny udział w reko- 
lekcjach. Od czwartku do niedzieli odbywa- 
ły się w parafii świeckiej rekolekcje dla 


mężczyzn. Udział vy naukach wygłaszanych. 


przez misjonarza z zakonu 00. Oblatów, był 
bardzo liczny. Mężczyźni wypełniali szczel- 
nie kościół poklasztorny. Uroczyste zakoń- 
czenie rekolekcyj odbyło eię w niedzielę, 
podczas sumy w kościele: farnym. (Ś) 

— Kurs bibliotekarski "PCL. Komitet o- 
kręgowy TCL w Świeciu urządza w dniach 


25 i 26 bm. kurs bibliotekarski, polączony z 
konterencią cświatową TCL i walnym ze- 


—u——u—=—————m—- 


praniem ogręgu, obejmującego swą działal- ` 


„nością powiat świecki. (6) 


Kupiectwo Inowrod wia 
potrzebuje polskiego banku 


W ostatnich dniach odbyło się w Ino- 
wrocławiu plenarne zebranie - tamt. Zrze- 
szenia Polsko-Chrześcijańskich Kupców, na 
które przybył p. Tadeusz Marchlewski, pre- 
zes Związku Towarżystw « Kupieckich na 
Pomorzu, reprezentant Izby- Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni oraz p, mgr. Michalik 
z Grudziądza. Na zebranie przybył również 
naczelnik Urzędu Skarbowego p. Friesko. 

Po zagajeniu zebrania -przez prezesa p. 
Każmierczaka, zabrał głos prezes Związku 
Kupiectwa na Pomorzu .p. Marchlewski, 
wygłaszając dłuższy referat na temat: 
„Współpraca kupiectwa. Wielkiego Pomo- 
rza z Gdynią“. Mówca skoncentrował u- 
iwagę swych słuchaczy na odcinku handlu 
zagranicznego, gdzie |1lzba Przemysłowo- 
Handlowa w Gdyni i Związek Towarzystw 
Kupieckich dokonują ostatnio. poważnych 
wysiłków w celu zwiększenia udziału ku- 
piectwa pomorskiego w polskim handlu 
zamorskim. Z kolei p. mgr. Michalik 
przedstawił najnowsze wyniki prac wy 
działu badań i racjonalizacji handlu przy 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomo- 
rzu oraz zapoznał zebranych z programem 
pracy związkowej na rok 1939, gdzie na czo- 
ło wysuwa się sprawa wydania specjalnej 
monografii pt. „20-lecie handlu pomorskie- 
go*, która ma ukazać się z okazji 20-lecia 
istnienia Związku Towarzystw Kupieckich. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego p. Prie- 
"sko, dał wyraz swemu zadowoleniu z po- 
wodu pomyślnie układającej się współpra- 
cy miejscowego urzędu skarbowego z han- 
dlem, a szczególnie kupiectwem zorganizo- 
wanym. P. prezes Kaźmierczak poruszył 
sprawę braku w Inowrocławiu banku. pol: 
skiegi odpowiednio silnego i sprawnego, z 
którym mogłoby współpracować inowroc- 
ławskie kupiectwa nalskią 


roku 1906-07. Zebranie zagaił prezes p. 
Bronisław- Zawacki. który uczcił pamięć 
zmarłego papieża : śp Piusa XI przez: od- 
mówienie. krótkiej- modlitwy. Po odczyta- 
niu protokółu, prezes wyjaśnił cele i zada- 
nia członków oraz wręczył dyplomy pa- 


miątkowe 9 nowym członkom. Na: delega- | 


tów na ziazd do Grudziadza wybrano  pre- 
zesa p. Zawackiego i: sekretarza .p. Śpie- 
giewicza. j i 


— Wenta na rzecz biednych przyniosła 
ponad 600 zł dochodu. Zorganizowana z 
myśłą o najbiedniejszych mieszkańcach 
Chełmna. wenta przyniosła (oprócz  nati- 
ralii). 628,54 zł czystego zysku, 
przekazano Miejskiemu Obvwatelskiemu 
Komitetowi Zim. Pom. Bezrobotnym. 

Komitet -wenty składa niniejszym naj- 
serdeczniejsze podziekowanie wszystkim 
tym, którzy swoją ofiarnością i bezintere- 
sowną pracą oraz swoim wsnółudziałem w 
wencie przyczynili się do tak wspaniałego 
wyniku tej imprezy... ' 


Wyróżnić musimy pełną poświęcenia 
prace Sióstr Miłosierdzia z klasztoru, człon- 
kiń. Towarzystwa Pań Miłosierdzia z pre- 
zeską p. mec. Szymańską na czele, człon- 
ków Komitetu 'pp. Śłosirczyka i Grochoc- 
kiego, .a. przede: wszystkim  pań- Krąkow- 
skiej i Kowalczykowej. im. 


Kwotę tę | 


+><* 


Żalaty mydła Tukan 


BR wyprodukowane z najszlachet- 
niejszych surowców 


bez jakichkolwiek szkodliwych 


dla-bielizny domieszek 
już w fabryce wysuszone ` . 
niezwykle oszczędne w. użyciu 


w. za 


jakości. 


2 Kujaw Zachodnich 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ* w Inowrocławiu mieści się 


„przy ul. Prezydenta Narutowicza'62, I ptr. — j 


godziny urzędowania -od -10—14 i 16—19. 


"Telefon nr. 198. 


— Nocny dyżur apteczny. pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „pod Krzyżem", ul. 
Paderewskiego. „ob 

— Nocny dyżur lekarski pełni z wtorku 
na środę dr. Sikorski, ul. Solankowa; z śro- 


Mieszkzńcy Świecia nad Wisłą 
mają nieładne nawyki 
K'ery soo'eczeństwo zrozumie hasło: „iwóli do swegof" 


W. Świeciu nad Wisłą, mieście li- 
czącym prawie 10.000 mieszkańców, 
spotykamy jeszcze dziś niestety licznych 
zwolenników wszystkiego co niemiec- 
kre. . 


Mimo różnych rezołucyj, . uchwał  i- 
akcyj uświadamiających,. często słyszy. 


się. na ulicy. rozmowy prowadzone 
(przez Polaków) w języku niemieckim. 
A w ilu polskich: domach, w rodzinach 
katolickich r narodowych abonuje się 
niemieckie czasopisma: ilustrowane? 
Na. takich stosunkach panujących w 


Świeciu najlepiej wychodzą kupcy nie- | 


chać by jakieś niemieckie przedsiębior- 
stwo w Świeciu „splajtnęło': 

To niemiłe oblicze Świecia: najwyra- 
źniej wykazują restauracje i inne loka- 
le. publiczne, : nawet te, których właści- 
cielami są Polacy. W. lokalach tych bo-. 
wiem widzi się różne'niemieckie pisma, 
a poza tym prawie przez cały dzień sły- 
szy się programy niemieckich stacyj. ra- 
diowych. 

Czy. mieszkańcy |: 
stym roku niepodległości Pomorza je- 
szcze nie potrafią zdobyć się na przeja- 
wianie swej polskości? Chyba już naj- 


Świecia, w dwudzie- 


mieccy, którzy nie mogą narzekać na | wyższy czag na to! (s). 


brak klientów-Polaków. Nic też nie sły- * 


———— 


Chełmża 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej 4, I ptr. Tam przyjmuje się 
prenumeratę i ogłoszenia. 

— Dyżur nocny. antek. W. bieżącym ty- 
godniu dyżur pełni Nowa, Apteka przy ul. 
Toruńskiej. « 

— Kino Bajka — polski film muzyczny 
p. t. Zapomniana melodia“, 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
nr. 10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18—20; w środy 'od 18—19 i w niedziele od 
godz. 11—12. - 3 : 


Na „rokach“ osadniczych w Chełmży oma- 


wiano sprawę. dochodowości gospodarstw 


" rolnych 


W Szkole Rolniczej w Chełmży odbyły się, 


‘roki osadnicze okręgu 'chełmżyńskiego, na 


a A Z EE AN w 
ERLE pP T =m pr "rz 


które przybyli starosta powiatowy toruński 
p. Bruniewski, naczelnik Urzędu Skarbowe- 
go w Chełmży p. Wójciak, prezes Tow. Roln. 
Pow. p. Kochowicz, sekretarz T. R. P. p. Łę- 
gowski i-wielka liczba: osadników.  Przyby- 
łych powitał preześ Kółka Roln. w Chełmży 
p. Siudowski. Następnie p. Różyczko wy- 
głosił referat: gospodarczy, po którym wy- 
wiązała stę'obszerna dyskusja. Zabierali w 


Demonstracja przed umachem rzadu prze 


ZORRO O 


Pierwsże zdjęcia z rozruchów w Bratysławie 


ciw złożeniu 
- go 


fikacji oraz Sękowski w sprawie pożyczek 
na spłaty rodzinne. Poza tym p. Bolesław 
Załęcki poruszył sprawę odciążenia rynku 
zbożowego, oraz przerzucenia się na produk- 
cję nasion oleistych. Omawiając sprawę do- 
chodowości gospodarstwa rolnego, p. Załęc- 
ki wysunął konieczność rozwoju gorzelnic- 
twa, z uwagi na duże zapotrzebowanie spi- 
rytusu do wyrobu kauczuku i zapędu ma- 
szyn itp.. Na zebraniu tym poruszano sze- 
reg bolączek osadniczych, którymi p. staro- 

f 


niej głos pp. Zieleziński w sprawie i 


sta Bruniewski przyrzekł zająć się. Na py- 
tania rolników udzielali -wyjaśnień pp. na- 
czelnik Urzędu Skarbowego p. Wojciak, pre- 
zes P.-T. R. p. Kochowiez, sekretarz T. R. P. 
p. Łęgowski. $ ACE 2% 


Wąórzeźne 


— Walne zebranie Kcła Przyjaciół Har- 
cerstwa w Wąbrzeźnie odbędzie się. w śro- 
dę. 15 bm. 'o godz. 17-tej w Domu Pracy 
Społecznej przy ul. Wolności. Porządek ob- 
rad poza sprawozdaniami ustępującego. za- 
rządu przewiduje wybór nowego, uchwalenie 


| nowego budżćtu oraz plańu pracy na rok 


bież. i 


x urzędu premiera słowackie- 


Tisa - 


wsze. równej najwyższej 


Fonica 


dy na czwartek dr. Kubiak, ul. Król. Jadwt 

gi; z czwartku na: piątek: dr.: Mierosławaki 

ul. Solankowa. `. - 
— Telefon postoju autodorożek nr. 50t.. 
— Telefon Straży Pożarnej nr. 618, 


REPERTUAR KIN 


SŁOŃCE: „Serce moje należy do Ciebie" 
AS: „Ostatnia brygada“ >. 
STYLOWY: „Załoga przestworzy“, 


— Kronika parafii Najśw. Marii Panny. 
We wtorek zebranie ' Konfer. Panów Św. 
Wincentego a. Paulo o .godz..8 wiecz..w biu- 
rze „Caritasu*. Zebranie Akcji Katolickiej 
nie odbędzie się 15 bm., lecz tydzień później 
t, j. 22 bm. w bidrze parafialnym. 

-~ — Rekolekcje zamknięie zorganizowane 
przez Radę Miejscową: Stow, Pań Miłosier- 
dzia w Inowrocławiu rozpoczną się w Zæ 
kładzie Focha, w. dniu 19 .bm. o godz. 18 i 
trwać będą do dnia 26 bm.. Nauki wygłosi 
O. Gemza ze Zgromadzenia 00. Misjonarzy 
św. Wincentego z Bydgoszczy. Koszty utrzy- 
mania wynoszą 10 zł od osoby. Panie bio- 
rące udział w rekolekcjach zechcą zabrać 
bieliznę pościelową. Zgłoszenia przyjmuje 
prezydenika Stow..Pań Mił. parafii św. Mi- 
kołaja p. H. Paulowa. Inowrocław, Rynek 12. 


— Zapiski policyjne. Kradzież gotówki, 
portfelu i dokumentów osobistych z zam- 
kniętego mieszkania zgłosił Stefan Stawicki 
z Inowrocławia — Rąbinek. Kradzież kilku 
centnarów kartofli z piwnicy zgłosiła Maria 
Niebojewska — ul. św. Wojciecha 54. Za za- 
kłócenie spokoju publicznego i awanturowa- 
nie się na ulicach miasta ujęto i osadzono w 
areszcie policyjnym Fr. St. z Inowrocławia. 


— Prace Wydziału Pomorzoznawczego 
Instytutu Bałiyckiego na Kujawach. Pod 
kierownictwem p. dra J. Gajka przeprowa- 
dzono badania etnosocjologiczne w powiecie 
inowrocławskim. W początkach są też pra- 
ce redakcyjne nad etnograficznym atlasem 
Pomorza a głównie tych części, które osta- 
tnio, jako nowe powiaty weszły w skład ad- 
ministracyjny Województwa Pomorskiego. 

— Koło III Związku Rezerwistów przy 
Zakładach „Solvay“ w Mąiwach rozwija o- 
żywioną działalność. Pod przewodnictwem 
p. por. Burdy. odbyło się ostatnio walne Ze- 
branie Koła III Zw. Rez. przy Zakł. „Solvay“ 
w Mątwach:z udziałem przedstawiciela Ko- 
mendy Garnizonu inowrocławskiego,  Ke- 
mendanta pow. Z. R. por. rez. Kulczyńskie- 
go i licznie zebranych: członków. Sprawo- 
zdania ustępującego zarządu wykazały, że 
koło rozwija się pomyślnie, znajdując uzna. 
nie u społeczeństwa i.poparcie ze strony dy- 
rekcji zakładów „Solvay“. . M. in. dyr. Tot- 
łoczko ofiarował kwotę 200 zł, za którą za- 
kupiono mundury dla członków organizacji. 
Nowy zarząd Koła wybrano w następującym 
składzie: Roube Jakób prezes, Szmidt Fr. 
wiceprezes, Witold Podemski sekretarz, Lu- 
dwik Wiśniewski skarbnik, Konrad Wojty- 
siak ref. oświatowy, Józef Basandowski ref. 
prasowy. W żakończeniu obrąd przemawia- 
li jeszcze składając placówce mątewskiej 
życzenia dałszego rozwoju por. rez. inż. Pi- 
echinger, por. rez. Kuleszyński, por. Burda, 
kpt. Trojan i inni. w) A 


© ostatniej ch mili 


,B. Premer słowacki T.so 
u kanclerza H tiera 


BERLIN, Wczoraj o godz. 16.30 przy- 
był do Berlina samolotem z Wiednia b. 
premier słowacki Tiso w towarzystwie 
niemieckiego podsekretarza stanu Kar- 
masina. Tiso został przyjęty przez min. 
von Ribbentropa. j 

Następnie b. premier . Tiso zastał 
przyjęty przez kanclerza Hiilera, 


faiemnicza Katastrofa samolotu 
nemieckiego we Włoszech 
BERLIN. Niemieckie biuro informa- 
cyjne doniosło wczoraj, że w dniu 1f 
marca samolot niemiecki rozbił się we 
Włoszech w odległości 23 km na poła- 
owy-wschód od Ferrary. Spośród 7 
osób załogi 5 poniosło śmierć, a 2 wyr - 
szły z katasirofy bez szwanku, 


P. dyr. Wiłkomirski 
odniósł wielki sukces 


ma koncercie w Monachium 

W ubiegły czwartek odbył się w Mona- 
chium w hali muzycznej ludowy koncert 
symfoniczny, w wykonaniu monachijskiej 
orkiestry symfonicznej, pod dyrekcją dyry- 
genta opery poznańskiej p. Zygmunta Lato- 
szewskiego. Jako solista na wiolonczeli wy- 
stępował na tym koncercie p. Kazimierz 
Wiłkomirski, dyrektor Konserwatorium Mu- 
zycznego Macierzy Szkolnej w Gdańsku, któ- 
ry odegrał Haydna koncert D-dur. Licznie 
zebrana na koncercie publiczność nagrodzi- 
ła obu artystów polskich hucznymi oklaska- 
mi. 

Poza tym urząd kultury w Monachium 
wystosował do p. Kazimierza Wiłkomirskie- 
go list, wyrażający mu pełne uznanie za u- 
dział w koncercie i załączając w dowód 
wdzięczności ofiarowaną przez zarząd mia- 
sta piękną i artystycznie wykonaną książkę 
z bajkami, 

aan 


Lista odznaczonych na Pomorzu 
„Monitor Polski" z dnia 9 bm. ra. in. po- 


daje, że 
Srebrny Krzyż Zasługi 

za zasługi na polu pracy społecznej po 
raz pierwszy przyznano: Alfonsowi Pawłowi 
Bączkowskiemu, kierownikowi publicznej 
szkoły powszechnej w Werblinie powiatu 
morskiego; Franciszkowi Drewingowi, nau- 
czyciełowi publicznej szkoły powszechnej w 
Redzie; Józefowi Harichowi, nauczycielowi 
publicznej szkoły powszechnej w Watorowie 
powiatu chełmińskiego; księdzu Wincente- 
mu Kolczykowi w Pelplinie; księdzu Alojze- 
mu Lewandowskiemu w Pelplinie; Juliano- 
wi Lewandowskiemu, nauczycielowi pu- 
blicznej szkoły powszechnej w Wąbrzeźnie; 
Piotrowi Lorochowi, nauczycielowi państwo- 
wego jum w Kościerzynie; księdzu 
Nikodemowi Partyce, proboszczowi w Naw- 
rze powiatu toruńskiego; Julianowi Szafran- 
Kowi, kierownikowi publicznej szkoły pow- 
szechnej w Dębówku Nowym powiatu wy- 
rzyskiego;  Wincentemu Szlązakowi, nau. 
czycielowi państwowego gimnazjum we 
Włocławku; Egonowi Tkaczykowi, nauczy- 
cielowi państwowego liceum w Grudziądzu; 

za zasługi na polu podniesienia stanu sa- 
nitarno-porządkowego po raz drugi: Marii 
Stanisławie Nowickiej, nauczycielce publiez- 
nej szkoły powszechnej w Bydgoszczy. 

Brązowy Krzyż Zasługi 

za zasługi na polu podniesienia stanu sa- 
nitarno-porządkowego: Wilhelmowi Teodo. 
rowi Kocikowskiemm, kierownikowi pociągu 
P. K. P. w Bydgoszczy. 


n(iaai* jastrzebi wzdłuż wybrzeża 

Po ciągach dzikich kaczek i gęsi wzdłuż 
Wybrzeża, ostatnio coraz częściej pojawią- 
ją się jastrzębie. Lecą one przeważnie w 
godzinach rannych wzdłuż brzegów mor- 
skich półwyspu Helskiego, następnie przez 
Zatokę Gdańską do Prus Wschodnich. — 
Drapieżce te przelatują pojedynczo w od- 
stępach kilkadziesięciu metrów jeden od 
drugiego, w otoczeniu całych gromad roz- 
krakanych wron. Niejednokrotnie przy 
tym dochodzi do krwawych walk powietrz- 
„nych, których ofiarą nierzadko pada ja- 
strząb. Te niewytłumaczalne „ciągi“ ja- 
strzębi dają się dotkliwie we znaki ryba- 
kom, gdyż porywają im bardzo często pta- 
ctwo domowe, a zwłaszcza kury. 

Jastrzębie, jak wiadomo, nie są ptaka- 
mi przelotnymi, wobec czego, trwające od 
kiłku dni stałe przeloty ich, budzą zrozu- 
miałe zdziwienie. 


0 
Ckojnice 
Zmiany wśród duchowieństwa. 

Ks. wik. Tuszyński z Czerska przenie- 
siony został do Ostromecka. Jego miejsce 
zajmie ks. wik. Okroj z Brodnicy, do nie- 
dawna wikary w Chojnicach. 


Sukces chojnickich bokserów. 


W niedzielę rozegrano w Chojnicach 
mecz bokserski pomiędzy T. G. Sokół a 
KS ZR Mniszek z Grudziądza. Po zaciętej 
walce Sokół chojnicki pokonał doskona+ 
łych bokserów KS Mniszek w stosunku 9:7. 

Mecz zgromadził około 350 osób. Sędzio- 
wał p. prof. Odya z Grudziądza. 


Sfałszowała listę i zbierała „składki“, 


W ostatnim czasie pojawiła się u zamoż- 
niejszych obywateli nieletnia dziewczyna, 
która wykazując się listą pewnej organiza- 
cji wyższej użyteczności, zbierała składki. 
Zainkasowała w ten sposób kilkadziesiąt 
złotych. Ostatnio jednak powinęła się jej 
noga. Okazało się, że lista została przez 
mią sfałszowana a zebrane pieniądze zuży- 
ła dla siebie. Sprawą zajął się prokurator. 
Szezegóły dalsze trzymane są w tajemnicy. 


WTOREK, DNIA 14 MARCA 1939 R. 


Gdzie Wisła w morze polskie płynie, 
tam mowa polska nigdy nie zaginie! 


Ruch młodych w Gdańsku maszeruje ku nowej, lepszej rzeczywistości gdańskiej 


stępca komisarza Generalnego R. P. p.|nie z pieśnią kaszubską — gdzie 


Apel morski gdańskiej młodzieży pol- 
skiej jest już za nami. Zostawił wraże- 
nie i refleksje, tak silne, jak mocny i 
wielki, a jednak łatwy do ujęcia w sło- 
wa proste, jest ruch młodych, który po 
raz drugi wypowiedział się publicznie 
czym już jest, czym chce być i czym 
— mimo wszelkie przeszkody — b ę- 
dzie, bo być musi. 


Refleksje odkładając na później, od- 
dajemy dziś miejsce nader znamienne- 
mu sprawozdaniu. 


Sala Stoczni Gdańskiej przystrojona 
najpiękniejszymi dla nas barwami: bia- 
ło-czerwonymi. W głębi sceny ogromny 
orzeł biały. Dokoła sali trzy napisy: 
„Żądamy kolonii* — „To nie czas idzie, 
to my idziemy* — „Ja i Ty, jednej je- 
steśmy krwi“, Ja, ty, my, wszyscy... ca- 
ła ta, 2.500-na młodzież, zorganizowana 
nie przymusem, lecz dobrą, własną wolą, 
młodzież dziś już znajdująca się poza 
startem zeszłorocznym i w pełni wyści- 
gu pracy ku lepszej dla braci polskiej 
w Gdańsku przyszłości. 


Hymn narodowy. „Jeszcze Polska nie 
zginęła...". Śpiewają wszyscy. Równo- 
cześnie szpalerem harcerek wchodzi za- 


radca Tadeusz Perkowski, dalej prezes 
Gminy Polskiej Zw. Polaków p. poseł 
Budzyński i wiceprezes p. prof. Tarnaw- 
ski. Tuż za reprezentantem Rzeczypo- 
spolitej ustawia się warta honorowa 
dwóch harcerzy morskich. 


Jeszcze raz postawa baczność. To 
wchodzą poczty sztandarowe, a komen- 
dant Apelu prof. Żurek raportuje radcy 
Perkowskiemu. 


W krótkich słowach ks. prob. Roga- 
czewski imieniem zebranych złożył hołd 
nowemu Ojcu św., wspólny śpiew „Chry- 
stus wodzem, Chrystus królem“ i — głos 
zabrał przedstawiciel Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej dyr. Zagórski z Warszawy. 


Krótkie to, ale mocne w treści i ak- 
cencie przemówienie ujęło obraz wysił- 
ków i wspaniałych wyników morskich 
narodu polskiego w odrodzonym pań- 
stwie. Gdańsk nazwany był kiedyś 
słusznie okiem, którym Polska spogląda 
na świat, jednak źle się jednym okiem 
patrzy i dlatego zbudowaliśmy Gdynię. 
Ideologia morska stać się musi własno- 
ścią przede wszystkim młodego pokole- 
nia, przyszłego narodu żeglarskiego. 


Gdyby ktokolwiek chciał uszczuplić... 


Niekończącymi się oklaskami przyję- 
li zebrani słowa mówcy, że przynosi 
pozdrowienia od całego społeczeństwa 


polskiego, które zawsze pamięta o swych 


braciach pracujących u ujścia Wisły, 
królowej rzek polskich. Śledzimy uważ- 


nie — oświadczył mówca — wszystko, 
co mogłoby zagrażać najistotniejszym 


sprawom Polski nad morzem. Gdyby 
ktokolwiek uszczuplić 
chciał nasze tam prawa 
i interesy, to cały naród stłumi 


próby te, przeciwstawiając się im z cał- 
kowitą bezwzględnością. 

Jesteśmy pewni — tak wśród okla- 
sków zakończył dyr. Zagórski — że zgod- 


nadmorskich 
będa przedmiotem obrad sekcii turystyczno-zdrojowei 


utworzonej przy Pomorskiej Radzie Gospodarczej 


W nadchodzący piątek, 17 bm. òd- 
będzie się w Toruniu posiedzenie Sek- 
cji Turystyczno-Zdrojowej, rowołanej 
przez Pomorską Radę Gospodarczą dla 
przepracowania zagadnień turystycz- 
nych i uzdrowiskowych Pomorza. Ze- 
branie odbędzie się tod przewodnic- 
twem wiceprezesa Związku Uzdrowisk 
Połskich p. Apolinarego Jankowskiego, 
prezydenta Inowrocławia, 

Porządzek dzienny przewiduje prze- 
de wszystkim referat p. Jankowskiego 
p. t „Zagadnienie zdrojowisk, kąpie- 
lisk morskich i klimatyk na terenie 
Wielkiego Pomorza”, Prócz tego zosta- 


ną wygłoszone referaty pp.: mgr. Gry- 
czuka mgr. Radeckiego, red. Fiedlera 
1 St. Manthey'a na temat postulatów u- 
zdrowisk pomorskich oraz kąpielisk 
polskich nad Bałtykiem, zagadnienie 
krajoznawstwa na Pomorzu, sprawy 
przemysłu ludowego itp, 

Ponieważ Związek Uzdrowisk ota- 
cza Specjalną opieką wybrzeże morskie 
i troszczy się intensywnie o rozwój i or- 
ganizację polskich kąpielisk nadmor- 
skich, posiedzenie powyższe wzbudza 
najwyższe zainteresowanie wśród Sfer 
uzdrowiskowych. 


Zgon drugiej ofiary katastrofy autobusowej 


W ubiegłym tygodniu donosiliśmy o | powiecie Gdańskie Wyżyny. Na skutek 
strasznej katastrofie autobusowej, jaka | odniesionych ran, umarł w lecznicy 


wydarzyła się na szosie wiodącej 


z | Najśw. Marii Panny w sobotę, 11 bm. 


Gdańska do Sztutowa, a której ofiarą | również Piotr Lewandowski. Współny 


ło 18 rannych, z których Franciszka 
ewandowska umarła w szpitalu. 
Wśród ciężko rannych znajdował się 
również mąż zmarłej, Piotr Lewandow- 
ski z miejscowości Schmakenburg w 


Więzienie w Wejherowie 


pogrzeb tragicznie zmarłej pary mał- 
żeńskiej odbędzie się w najbliższą śro- 
dẹ na katolickim cmentarzu  Stolren- 
berg. c 


staje się szkołą zawodową dia swych 
siokatorów” 
Niejednokrotnie donosiliśmy o pra- skiego szkołi swych tymczasowych „go- 


cach, dokonywanych przez więźniów 
przy urządzaniu czy to parku nadmor- 
skiego w Juracie, czy też przy budowie 
drogi do Dębek. 

Obecnie zarząd więzienia w Wejhero- 
wie zakończył przy pomocy więźniów bu- 
dowę nowego skrzydła gmachu więzien- 
nego, w którym znalazły pomieszczenie 
kaplica więzienna, świetlica, sałe war- 
sztatowe oraz szereg cel. Budowa ta we- 
dług kosztorysu, opracowanego i za- 
twierdzonego przez Urząd Wojewódzki 
Pomorski miała kosztować około 110.000 
złotych. Dzięki temu jednak, iż wszyst- 
kie prace wykonali więźniowie — nawet 
5% T budowa pochłonęła zaledwie 

e! zi. 


Ponadto zarząd więzienią waiheraw- 


ści“ w pracy na roli na terenie własne- 
go folwarku w Wyszecinie. Ponieważ 
prace rolne w czasie zimy muszę być 
przerwane, więźniowie słuchają w tym 
czasie wykładów teoretycznych o pracy 
na roli w zawodowej szkole rolniczej. 
W roku bieżącym zarząd kolonii więzien- 
nej z Wyszecina postanowił przystąpić 
do ciekawego eksperymentu, a mianowi- 
cie utworzyć na terenie folwarku jedno 
gospodarstwo wielkości o około 10 ha, 
któreby było prowadzone na zasadach 
samowystarczalności i dostosowane do 
wymagań współczesnych zdobyczy rol- 
nych. Celem tego ma być przygotowanie 
więźnia do stworzenia po opuszczeniu 
murów więziennych, wzorowageo, małe- 
go czy średniego zosnodarstwa, 


Wisła w morze polskie 
płynie, tam polski język 
i mowa polska nigdy nie 
zaginie! 

Drugim mówcą Apelu był p. Tadeusz 
Weiss, który wyczerpująco w słowach 
przepojonych uczuciem i przede wszyst- 
kim niezłomną wolą przedstawił ideolo- 
gię polskiego ruchu młodych na Ziemi 
Gdańskiej — ruchu, który w Apełu ze- 
szłorocznym miał swój start, a dzisiaj 
już wykazać się może pierwszymi, pozy- 
tywnyrmii wynikami. 


JEDNOŚĆ, BRATERSTWO, HONOR 
I PRACA 


Koniecznością jest jedność i brater- 
stwo polskie. Koniecznością jest zwią- 
zek Gdańska z państwem polskim. Wa- 
runek współżycia z ludnością niemiecką 
— to uznanie swobody rozwoju na Zie- 
mi Gdańskiej ludności polskiej, której 
praw nie wolno ruszać! Przez pracę 
wgłąb, wysiłki samowychowawcze mło- 
dzi chcą dojść do nowego typu Polaka, 
o wielkiej dynamice ideowo i fizycznie 
przygotowanego. 

Naszą ojczyzną jest Polska. Jesteś- 
my Polakami i jako tacy będziemy 
zawsze i w Gdańsku złączeni ściśle z 
wolnością, sprawiedliwością i honorem, 
pojęciami, które krew polska przypieczę- 
towała we wszystkich zakątkach świała. 


Uznajemy demokrację rządną, celową 
i zorganizowaną i na tym też oprzemy 
nasze życie w Gdańsku, na podstawie 
etyki chrześcijańskiej. Na sztandarach 
naszych był i jest honor, którego zawsze 
bronić będziemy. Żądamy poszanowa- 
nia naszego honoru, bo tylko wtedy 
uznać możemy honor cudzy i szanować 
przeciwnika. 

Ten marsz ruchu m ło- 
dych jest i będzie ciężki, ale wyrabia- 
jący niezłomne siły. Stanąć w szere- 
gach muszą wszyscy, do solidnej robo- 
ty wziąć się wszyscy! I zaraz. 


„Maszerujemy już dalej*. 


Gęsto oklaskami przerywane przemtó- 
wienie zakończył p. Weiss odczytaniem 
deklaracji ideowej młodych, po czym 
wspólnie odśpiewana została „Warsza- 
wianka". Tekst deklaracji zamieścimy 
w jutrzejszym numerze. 


Dużą część apelu zajęły także pro- 
dukcje chóru męskiego „Moniuszko“, 
który pod sprawną batutą p. Tadeusza 
Tylewskiego odśpiewał „Witaj polskie 
morze“ Moczyńskiego, „Morze“ Noskow- 
skiego, „Gród zatopiony“ Tylewskiego, 
„Hej, ty Wisło* Galla, „Na święty bój“ 
Orłowskiego oraz „Marsz bojowy* Zajca 
i „O ziemio ojców“ Eichstaedta. Szcze- 
gólnie podobała się nadto zbiorowa recy- 
tacja opracowana przez prof. Rynducha 
uczennic i uczniów gimnazjum, symboli- 
zująca Gdynię i jej wspaniałą twórczość. 

Zakończyło Apel wspólne odśpiewa- 
nie Pierwszej Brygady. 

Opuszczając salę Stoczni, mimo 
zmierzchu dnia marcowego, jasno nam 


{bylo i wesoło: wszędzie dokoła młodzież, 
„) młoda myśl i młody czyn. I te słowa jas- 


ne: „maszerujemy dalej!” 


_ 1 jakże tu nie uśmiechać się z otuchą, 
już do — następnego Apelu, do wyników” 
pracy, 
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Redakcja i Administracja „Gazety 
' Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


od 
świą- 


Rodal 'or St Kapkowski przyjmuje 
dni przed 


godz. 17—18 (z wyjątkiem 
| tecznych). 


* Popo 14 mara 
of? 15 mara 


WYP WRAZ TRZ ZE REZ E ERSE EEEE 


— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


ist DYŻURY APTEK 


— Apteka Piastowska, Śniadeckich 51, 
tel. 36-82. 
— Apieka Pod Złotym Orłem, plac Mar- 
szałka Piłsudskiego 1, tel. 30-98. 
ES 


WAŻNE TELEFONY: 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

= Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
teleton 2615 i 2616. 


PROGRAM KIN»: 
APOLLO: „Zakochana i, 
BAŁTYK: „Postrach Mongotu”. à 
| KAPITOL: „Czarny orzeł“ oraz „Nicpoń”. 
- KRISTAL: „Ultimatum“. , 
LIDO: „O czym się nie mówi". 
MARYSIEŃKA: „Więzienie bez krat“, 


TEATR MIEJSKI: 


WTOREK: „Miła rodzinka 
ŚRODA: „Miła rodzinka”. 
CZWARTEK: „Hrabia Luxemburg". 
PIĄTEK: Uroczysty wieczór p. t: 
czeństwo — Żołnierz i Młodzież”. 
SOBOTA: „Dlaczego zaraz tragedia“. 
NIEDZIELA: godz. 16: „Hrabina Marica". 
godz. 20: „Dlaczego zaraz tragedia“. 


„Społe- 


Notatki kronikarz 


— W ZWIĄZKU Z UROCZYSTYM WIE. 
CZOREM W DNIU IMIENIN NACZELNEGO 
WODZA w Teatrze Miejskim w dniu 17 bm., 
o godz. 20, Polski Biały Krzyż zawiadamia, 
że bilety na akademię sprzedaje wyłącznie 
kąsa Teatru Miejskiego, 
~+ Odznaczenie, Za zasługi na polu pracy 
społecznej została odznaczona Srebrnym 
yżem Zasługi p. Teofila Siemiradzka. 
— Obrady Rzemiosła Bydgoskiego, W o- 
becności delegata Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu p. radcy Piskorskiego, prezesa Izby 
Rzemieślniczej p. Szulca, mgr. Malaka, pre- 
zesa PZZ p. sędziego Kuleszy odbyła się w 
Domu Rzemiosła konferencja zarządów byd- 
goskich cechów. Przedstawiciele poszczegól - 
nych cechów przedstawiali swoje bolączki, 
składając szereg memoricłów na ręce przed- 
stawiciela Ministerstwa. Radca Piskorski, 
który w czasie całodniowego pobytu w na- 
szym mieście zapoznał się z całokształtem 
życia miejscowego rzemiosła, wyraził praw- 
dziwy zachwyt dla pracy organizacyjnej. 
— Zebranie B. T. W. Dzisiaj o godz. 20 
odbędzie się w Domu Rzemieślniczym przy 
uł. Jagiellońskiej plenarne zebranie B. T. W. 
Na porządku obrad ważne sprawy (trening, 
sejmik, regaty itd.) Komplet członków ko- 
nieczny. 
— „COP w literaturze współczesnej“, Na 
ciekawy ten temat mówić będzie na najbliż- 
sżym wieczorze Rady Artystyczno-Kultural- 
nej znakomity pisarz Jarosław lważzkie- 
wicze A więc w piątek, 17 bm. o godz. 20 
spotkamy się w auli gimnażjum im. Koper- 
nika. 
k — Wieczornica Polskiego Związku Zacho- 

dniego, W .sali Resursy Kupieckiej odbyła 
się wieczornica ku czci Marszałka Śmigłego- 
Rydza, z której obszerne sprawozdanie po- 
damy w numerze jutrzejszym, 


Z Tertru Mizefstieco 


Dziś we wtorek i jutro w środę, nieod- 
wołalnie dwa ostatnie pożegnalne gościn- 
ne występy Stanisławy Wysockiej w kome- 
dii „Miłą rodzinka”. Udział biorą: Domań- 
ska, Krzywicka, Okońska, Barda, Malatyń- 
ski, Rosłan, Szafrański i Tatrzański. 


W pełnych próbach pod kierunkiem re- 
żyserskim St. Dębicza arcywesoła komedia 
Romana Niewiarowicza „Dlaczego zaraz 
tragedia", która jest największym sukce- 
sem bieżącego sezonu na wszystkich sce- 
nach w Polsce. Udział biorą: Bystrzyńska, 
Baryka, Dębicz, Gajdecki, Koronkiewiczów- 
na, Kownacka, Sobotkowska, Malatyński, 
Szafrański, Skwierczyński, Skirgiełło-Jace- 
wiez i Tatrzański Premiera została wy- 
znaczona na sobotę 18 bm. 

Dyrekcja Teatru podaje do wiadomości 
Szanownej Publiczności, że rezerwowane 
bilety będą zatrzymywane tylko do godz. 
12 w południe w dzień danego przedsta- 
wienia. : 
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W dniu Imienin Marszałka Piłsudskiego 
Bvdgoszcz złoży hołd Jego pamieci 


Na intencję pierwszego marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego odbędzie się 
w niedzielę, 19 bm. jako w dzień Jego 
Imienin, o godz. 9-tej we Farze uroczy- 
sta Msza św. z udziałem przedstawicie- 
li władz cywilnych i wojskowych, urzę- 
dów, organizacji i społeczeństwa byd- 
goskiego. 

Organizacje kombatanckie r społecz- 
ne wydelegują na nabożeństwo swe 
poczty sztandarowe.. 

Tegoż dnia o godz. 19-tej wygłosi P. 
Prezydent Ignacy Mościcki przemówie- 
nie ku czci Marszałka Józefa Piłsuds- 


kiego, które będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia. 
Poszczególne organizacje odbędą w 
swych świetlicach uroczyste zebrania 
celem wysłuchania transmisji tego 
przemówienia oraz referatów poświęco- 
nych wspomnieniom o Wielkim Mar- 
szałku. 

Lokalny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka Piłsudskiego zwraca się do 
społeczeństwa z apelem o wywieszenie 
w ciągu całego dnia 19 bm. flag trań- 
stwowych, 


Pamietny dzień kunców podróżuiących 


Ubiegła niedziela zapisała się głęboko 
w pamięci licznej rzeszy kupców-podróżu- 
jących, zrzeszonych w Związku Przedstą- 
wicieli Handlowych i Kupców-Podróżują- 
cych. 


W dniu tym bowiem poświęcenia sztan- 
daru organizacyjnego dokonał w Farze 
ks. kan. Schulz. Z kościoła udano się do 
Resursy Kupieckiej. Tu odbyła się aka- 
demia w obecności przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych, Izby Han- 
dlowej oraz licznych delegatów  pokrew- 
nych organizacyj. 


Bydgoski chór męski odśpiewał „Gaude 
Mater Polonia“, po czym prezes Związku 
p. B. Powałowski wygłosił słowo wstępne. 
Z kolei odczytano spisany na pergaminie 


akt erekcyjny, który podpisali świadkowie 
uroczystości. 

Nadzwyczaj miły był moment udekoro- 
wania dyr. Liceum Handlowego inż. Wa- 
silewskiego złotą odznaką związkową, za 
wybitne zasługi na polu szkolnictwa zawo- 
dowego. 

W czasie akademii wielu mówców pod- 
niosło konieczność unarodowienia handlu i 
popierania wyłącznie wytwórczości pol- 
skiej. 

Zaapelowano do obecnych, by nie wpu- 
szczali do swych składów przedstawicieli 
żydowskich i niemieckich. 

Przepiękną uroczystość zakończyły pro- 
dukcje chóru. Po wspólnej fotografii od- 
było się w przemiłym nastróju wspólne 
śniadanie. 


Brat kradł — siostra ukrywała 


Niedawno donosiliśmy o zasądzeniu 
notorycznego przestępcy M. Burzyńskie- 
go, który ostatnio „operował* na tere- 
nie Niemiec, a skradzione rzeczy prze- 
mycał do Polski i tu sprzedawał. 

Łup z ostatniej swej wyprawy, po 
której został aresztowany .zaniósł do 
swej siostry Bronisławy Domagałowej, 
portierki jednej z nieruchomości przy 
ul. Poznańskiej. 


powiedział o kryjówce skradzionych 
rzeczy. Przeprowadzono rewizję w mie- 
szkaniu paserki, jednak nic nie wykry- 
to. 
Dopiero na podstawie poufnych in- 
formacji znaleziono rzeczy w piwnicy 
jednego z lokatorów. W wyniku rozy'ra- 
wy sądowej Domagałowa która twier- 
dziła, iż nie znała pochodzenia schowa- 
nych przedmiotów, skazaną została na 


W czasie przesłuchania, Burzyński | 7 miesięcy więzienia z zawieszeniem. (r) 
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przeciwgazowe dla ludności Paryża 


ozdzieliły władze między lud ność 200.000 
względu na ograniczoną ilość masek, los rostrzygnął, 


POKŁOSIE ZJAZDU KATOLICKIEGO 
DUOI. DOEA CEEE WORA EŃ WAW DENTE AT DES APA 
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masek przeciwgazowych. Ze 


Jednym z bardzo ciekawych i aktualnych , bezpieczyć byt masom  nieposiadającym. 
referatów, wygłoszonych na bydgoskim zjeź- | Wychodząc z założenia, że rasa nordycka 


dzie inteligencji katolickiej, był referat dr, 
Karola Stojanowskiego o rasizmie, jako ru- 
chu społecznym. Referat ten postaramy się 
poniżej streścić obszernie, 

Zagadnienie rasizmu jest bardzo skom- 
plikowane. Nad nim głowiło się dużo pisa- 
rzy niemieckich i innych, Rasą jako taka 
istnieje w porządku biologicznym, a nie ma 
jej w stosunku społeczno-socjologicznym. 
Mówi się bardzo często o rasie polskiej, ger- 
mańskiej iinnej. W nauce takiego pojęcia 
nie ma. Mówiąc o rasie polskiej lub gér- 
mańskiej, ma się na myśli pewne zespoły 
narodowe, określone cechami natury psy- 
chicznej i dziedzicznej. Rasa nie ma wzgl. 
nie miała sócjologicznego bytu. Mało kto 
zdaje sobie sprawę, do jakiej rasy należy. 

Co to jest rasizm? Są to prądy społeczno- 
polityczne, zmierzające do podtrzymania ży- 
wotności danego narodu, a oparte na prze- 
świadczeniu, że rasą nordycka jest najlep- 
sza wzgl. najwartościowsza. Rasizm jest w 
pewnej mierze związany z nacjonalizmem. 

< ten rasizm wygląda w Niemczech? 
Jest ön ściśle związany z możliwością utra- 
cenia bytu narodowego, wobec zmniejszają- 
cego się od roku 1914 przyrostu ludności. 
Fakt ten budził poważne obawy. Wobec te- 


go, iż członkowie rasy nordyckiej po dojściu ; 


do warstw wyższych wymierali. musiano za- I 


jest najlepsza, zaczęto popierać antysemi- | 


tyzm w jego najostrzejszych formach. 

„ I tak zabroniono wchodzenia w związ- 
ki małżeńskie z osobami nie należącymi 
do rasy nordyckiej, ustanowiono zapo- 
mogi dla nowopowstajacych małżeństw. 
Celem wprowadzenia tych zasad w życie 
ustanawia się nową religię 


dawnej tradycji w duchu pogańskim 
(karty rodowe). Wobec tego, iż rasizm 
ma podstawy pogańskie, nie jest on zgod- 
ny z duchem narodowym i katolickim 
Polski. Polska chcąc kwestie antysemi. 
tyzmu, która w ostatnich czasach przy- 
biera na znaczeniu, pomyślnie rozstrzy- 
gnąć, winna to uczynić w duchu wyłącz 
nie katolickim, Chrystusowym, aby nie 
dopuścić do załatwienia tej ważnej spra- 
wy przez czynniki wrogie idei katolickiej 
(pismo „Zadruga '). 


« 
„CHRZEST ŻYDÓW 
w świetle nauki Kościoła” 

Na ten temat mówił na zjeździe ks. prof. 
dr. W. Gronkowski. 
= Na wstępie prelegent zaznaczył, że nie- 
bezpieczeństwo żydowskie jest u nas o wiele 
większe, niż gdzie indziej. Głównym celem 


stanawia się nów; (neopoga- , 
nizm) opierający się na wskrzeszeniu | 
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Jack Medica ustalit nowy rekord światowy 


gz 


Olimpijczyk amerykański Jack Medica 
przepłynął 500 m crawlem w czasie 5:56,8, 
poprawiając swój własny rekord z r, 1933 
o całą sekundę. 


POORE ASEE AEREE AOE EE 


Ostatnia drona 
śr. Kazimierza Drausa 


Społeczeństwo bydgoskie wspaniale że- 
gnało doczesne szczątki oficera policji śp. 
Kazimierza Drausa, którego przedwczesny 
zgon wywołał wielki żal. Długi kondukt ża- 
łobny wyruszył na cmentarz parafii Serca. 
Jezusowego sprzed domu żałoby przy ul. 
Pomorskiej 26. Na czele — orkiestra woj- 
skowa, honorowe kompanie piechoty i poli- 
cj, poczty sztandarowe harcerstwa, oraz 
liczne delegacje Związku Legionistów, PPW. 
Straży Granicznej itd. 


W kondukcie niesiono przeszło 20 wień- 
ców, wśród których: od starosty Suskiego, 
komendanta Kowalskiego i innych. Za 
trumną postępowała wdowa, prowadzona 
przez kom. mgr. Kowalskiego, oraz jedyny 
syn zmarłego, dalej p. starosta Suski, prok. 
Łukawski, dyr. Lisiecki, przedstawiciele Ro- 
dziny Policyjnej z p. kom. Zofią Kowalską 
na czele, delegacje Korpusu Oficerskiego 
bydgoskiego garnizonu i długi szereg przy- 
jaciół, znajomych i podwładnych zmarłego, 
którzy przyszli by oddać ostatnią usługę bo- 
jownikowi o Niepodległość Polski, nieskazi- 
telnemu Polakowi i dzielnemu oficerowi po- 
licji R. i p. 


— m 


Wielki pokaz mó” damskich 
wzbudził duże zainteresowan e 


Cech Krawiectwa Damskiego przy udzia- 
le cechów kuśnierskiego, obuwniczego, ka- 
peluszniczego i fryzjerskiego zorganizował 
wielki pokaz mód damskich. Wspaniała ta 
impreza stojąca na poziomie europejskim 
była nadzwyczaj udatną. Tak sobotni po- 
kaz pod Orłem, jak i dwa niedzielne w So- 
kolni ściągnęły tłumy zainteresowanych. 
Pokazano przeszło 100 modeli, wykonanych 
przez miejscowe pracownie. 

Specjalnie duże zainteresowanie wzbudzi- 
ły modele wzorowane na strojach ludowych 
projektu artystki malarki, p. Jadwigi Prze- 
radzkiej, oraz model garsonki łowickiej wed- 
ług projektu p. Bojarskiej. Nie wątpimy. iż 
wielki sukces pokazów będzie bodźcem dla 
Cechu Krawiectwa Damskiego do dalszych 


które okręgi mają je oirzymać. poczynań. 


ra 


| żydowstwa pozostanie zawsze opanowania 


Rasizm jako ruch społeczny | 


całego świata, dzięki wrodzonej bucie i py- 
sze. Do tego celu dążą oni wszystkimi dro- 
gami, a nawet wyparciem się własnej wia- 
ry, która w ogóle jest powierzchowna. Ży- 
dzi pod względem ustosunkowania się do re- 
ligii, rozpadają się na trzy grupy: do pierw- 
szej należą ortodoksi, warstwa topniejąca, 
wrogo ustosunkowana do religii katolickiej; 
drugą tworzą starozakonni, opierający się 
na starym testamencie. Wskład jej wcho- 
dzą rzemieślnicy i kupcy. Ilościowo jest ta 
grupa dosyć liczna i zlewa się z grupą trze- 
cią, do której zalicza się Żydów areligijnych, 
czyli bezbożniczych. W skład tej grupy 
wchodzi proletariat oraz inteligencja. 

Z kolei prelegent omówił stosunek ko- 
ścioła katolickiego do nawracania się Ży- 
dów na wiarę katolicką. Że stosunek ten 
jest dobry, świadczą o tym modlitwy wzno- 
szone przez kościół w Wielki Piątek, oraz 
wiara, że do końca świata nastąpi jedna ow 
czarnia i jeden pasterz. Żydzi jednak, zmie- 
niają wiarę celem udogodnienia życia i dla 
osobistych korzyści. Kościół katolicki musi 
być bardzo ostrożny w udzielaniu chrztu 
świętego, gdyż już wiele było wypadków tyl- 
ko pozornego nawracania się. Żyd do koń- 
ca życia pozostanie Żydem z krwi i kości. 

Omawiając stosunek Niemców do Ży- 
dów stwierdził prelegent, że stosunek ten 
jest wprost nieludzki. Kościół katolicki po- 
tępia rasizm niemiecki. Kwestia żydowska 
w Polsce jest niezmiernie ważna, to też na- 
leży ją w szybkim czasie rozstrzygnąć, jed 
nak w sposób godny Polaka-Katolika, 


Przed sądem w Wersalu rozpoczął się proces przeciw pochodzącemu z Niemiec wWeid- 

mannowi, oraz jego wspólnikowi Million'owi, którzy w r. 1937 zamordowali 6 osób: 

tancerkę amerykańską, szofera, maklera nieruchomości właścicielkę pensjonatu, słu- 

żącą z Alzacji oraz pewnego Żyda. Na zdjęciu Weidmann na ławie oskarżonych, po 
prawej Million. 

Weidmann, przystojny 30-letni brunet, jest ciemno ubrany, nawet z pewną elegancją, 

Przemawia spokojnie, cichym głosem, dość 


starannie wygolony i gładko uczesany. 
poprawną francuz 


„Piaski“ — ło tytuł pamiętnika Mieczy- 
sława 'Pesty *), lekarza domowego w jednej 
z podwarszawskich miejscowości, 

Tyle się dziś mówi i pisze o ubezpiecze- 
niach społecznych, zwłaszcza o ich najbar- 
dziej rozbudowanym dziale — ubezpieczeń 
chorobowych — o lekach, leczeniu i in- 
stytucji lekarza domowego, rzuca się 
gromy krytyki lub skromne kwiatki 
pochwały — apoteozuje się dobroczyńcę Ju- 
dyma — społecznika, kinie w żywe oczy, 
nawiązując do smutnej tradycji „Chorej 
Kasy". Lecz wszystkie te głosy, to, jakby 
chór ludzi z. jednej strony barykad stoją- 
cych, barykad uprzedzeń i zarzutów, słusz- 
nie czy niesłusznie stawianych. 

„Piaski* — to właśnie głos „z tamtej 
strony“, głos lekarza — jednego z wielu — 
człowieka młodego, pełnego sił i zapału, 
który wchodzi na nieznany mu teren, w 
atmosferę wrogą, człowieka, który ma pra- 
cować w niezmiernie trudnych warunkach, 
pozbawionego oparcia o przyjaźń ludzką. 

„Płacę, więc wymagam“ — logika ogól- 
noludzka, rozumowanie szerokich mas u- 
bhezpieczonych. To nic, że lekarz jest tylko 
człowiekiem, że jego dzień liczy tylko 24 
godziny... 

Lekarze nie spowiadali się dotąd nigdy 
ze swych trosk pracy zawodowej. A zaiste 
ciężka to praca być lekarzem domowym U- 
bezpieczalni... 

Poprzednik autora pamiętnika, po obię- 
ciu przez niego posady w Piaskach, tak go 
poucza: 

„Kolego, nie możecie sobie wyobrazić 
moich pierwszych tygodni tu w Piaskach. 
Nie miałem mieszkania. Przyjmowałem i 
spałem w pokojach Ubezpieczalni. Ciągle 
awantury. Szyby mi powybijali, klamki 
przy drzwiach poodrywali. Ani jednej no- 
cy spokojnej. Zimno. Od rana do wieczo- 
ra harówka. O mało co nie załamałem się 
nerwowo. Chciałem już wszystko rzucić i 
uciekać...“ 

I dalej: 

„Chory, jeżeli poczekalnia zamknięta, 
tak do drzwi będzie walił i w okno bił, że 
kolega od razu się zorientuje. Zwykły 
dzwonek, to zabawka chłopców, z których 
każdy przechodząc kołc domu, uważa za 
swój obowiązek pokręcić". 

To tylko drobne kwiatuszki z życia le- 
karza w Piaskach — o innych, znacznie sil- 
niejszych „przyjemnościach'* nie wspomina 
ów lekarz swemu następcy. Dr. Pesta 
wkrótce jednak sam się z nimi zetknął. 
Nie uląkł się jednak smutnej rzeczywisto- 
„ści. Spogląda w życie odważnie, lecz trzeż- 
wo, bez egzaltacji, bez apoteozowania sie- 
bie i swego zawodu. Oto jego credo: 

„W mojej pracy lekarza domowego, le- 
-karza społecznego, stawiam na plan pier- 
wszy jeden cel: nie idealizować, nie zała- 
mywać beznadziejnie rąk nad rozpiętością 
między ideałem i doktryną 


czyzną. W ostatnich tygodniach Weidmann 
skruchę, nie tając wrażenia, jakie na nim wywiera świadomość bliskiej śmierci. — 
D wielkim zarciekawieniu, jakie wzbudza proces Weidmanna. świadczy fakt, że do 
Paryża przybyło nie tylko wielu korespon dentów amerykańskich, ale również spe- 
cjalni wysłannicy pism z Argentyny i Japonii. 


PIASKI 


społeczną, a I Wyd. 


okazywał dużą 


zwykłą rzeczywistością. W tej rzeczywi- 
stości robić sumiennie to co można, choćby 
to czasem się nawet kłóciło z prawem. Być 
w swoim zawodzie pozytywistą*. 

I trzyma na wodzy nerwy, na grubiań- 
stwa i prowokacje odpowiada zimną krwią, 
na obelgi dobrym czynem. 

Jego postępowanie z biegiem czasu po- 
myślnie owocuje. Poznał i wychował swych 
pacjentów, zdobył ich zaufanie, 
słowa uznania, proste, lecz jakże wymowne 
u ludzi surowych, nieprzystępnych. Wza- 
jemne zrozumienie usuwa liczne ciernie 
jego pracy, lecz bynajmniej nie zmniejsza 
jej nawału. 

„Minął już pierwszy rok pracy mojej w 
Piaskach. Zmieniło się nieco od czasu. 
kiedy tu przybyłem. Byłem i jestem stale 
przeciążony pracą. Latem, jesienią, przyj- 
mowałem przeciętnie siedemdziesięciu prze- 
szło pacjentów dziennie. Któregoś dnia za- 
notowałem stu czterdziestu pacjentów u 
mnie w gabinecie i osiem wizyt domowych. 
Bywały dni, w których ilość wizyt domo- 
wych przekraczała cyfrę piętnastu. Gdyby 
nie fakt,że znam na wylot stan zdrowia 
tych rodzin, które najczęściej mnie odwie- 
dzają, gdyby nie to, że mam prześwietlenie 
płuc kilkuset osób i mogę z góry wyklu- 
czyć pewne schorzenia, nie byłoby mowy 
o choć dostatecznym załatwieniu tylu pa- 
cjentów". 

Znamy wszyscy lekarza domowego, lecz 
rewelacją dla nas jest istotny obraz jego 
pracy i zmagania się z życiem, pacjentami, 
z sobą samym. „Piaski“, to szczere wyzna- 
nie jednego z wielu, to bezpretensjonalny 
głos zza barykady dzielącej lekarzy i pa- 
cjentów Ubezpieczalni. 

„Piaski* — to utwór bezsprzecznie war- 
tościowy, zarówno z punktu widzenia lite- 
rackiego i socjologicznego. Pamiętnik pi- 
samy jest prosto, a szczerze, bez „chwytów“ 
literackich, bez „łezki*, lecz owa szczerość 
i prostota stanowią styl książki. 

Są tu refleksje człowieka szukającego 
własnego „ja“ i drogi w żvciu. Lecz nie 
są one balastem — podkreślają pamiętni- 
karski charakter tych wspomnień, rozwój 
osobowości autora na tle przeżyć, studiów 
i pracy zawodowej. Razi jedynie fragmen- 
taryczność trochę nieopanowanie stosowa- 
na, pewien chaos i przerost poszczególnych 
części, jak pierwszy ustęp pamiętnika — 
wspomnienia z czasu studiów i okresu pra- 
cy przed .przybyciem do Piasków. 

„Piaski* nie są hymnem pochwalnym 
na "cześć Ubezpiecżalni — dr. Pesta potrafi 
wytknąć pewne braki i niedociągnięcia w 
organizacii opieki społecznej. 

„Piaski“ stanowią pożyteczną lekturę, a 
przede wszystkim są cennym dokumentem 
chwili. (K) w. Ż. 
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*) Mieczysław Pesta:  .Piaski*, 
„Rój“, Warszawa 1939. 
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Mechanizacja wytwórczości rzemieślniczej w Polsce 


Zagadnienie mechanizacji wytwór- 
czości rzemieślniczej już dawno dojrzało 
do praktycznego rozwiązania. Dopiero 
jednak uruchomienie przez Bank Gospo- 
darstwa Krajowego specjalnych kredy- 
tów dla rzemiosła i drobnego przemysłu 
pchnęło sprawę naprzód. Dalszym kro- 
kiem naprzód będzie uchwalenie przez 
Parlament ustawy o rejestrowym zasta- 
wie na maszynach, której projekt prze- 
szedł już przez filtr opiniodawczy samo- 
rządu gospodarczego. 

Krajowi producenci dóbr inwestycyj- 
nych, dostrzegłszy zbliżającą się, korzy- 
stną koniunkture dla zbvtu maszyn i 


narzędzi rzemieślniczych, nastawili swą 


produkcję na potrzeby drobno-przemy - 
słowych odbiorców. Dzięki temu na te- 
gorocznych Targach Poznańskich ujrzy- 
my cały szereg eksponatów tego właśnie 
rodzaju, z pośród których niejedne sta- 
nowić będą zupełną nowość na rynku 
polskim. Doceniając w pełni wagę oma- 
wianego zagadnienia, zarząd Targów 
Poznańskich uruchomi podczas tygodnia 
targowego (30. IV. — 7. V.) wzorową pra- 
cownię zmechanizowanego rzemieślnika, 
wyposażoną w najnowsze zdobycze tech- 
niki. (k) 
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Niezwykły pościg okretów angielskich 


za kantrtorpedowcem hiszoańskim 


LONDYN. Na Morzu Śródziemnym od- 
bywał się ubiegłej nocy emocjonujący po- 
ścig, zarządzony przez flotę brytyjską za 
kontrtorpedowcem hiszpańskim. 

Jeden z kontrtorpedowców hiszpańskich 
zatrzymał w odległości 23 mil na północ od 
przylądka San Antonio dwa brytyjskie 
statki handlowe i zagroził aresztowaniem 
ich. Jednym z nich był 1289 ton liczący 
„Stangate”, a drugim „Bellwyn* 1670 ton. 

O godz. 21,32 wieczorem „Bellwyn* wy- 
sła sygnały SOS adresowen do wszystkich 
stacyj radiowych brytyjskich i do wszyst- 
kich brytyjskich statków wojennych, znaj- 
dujących się na Morzu Śródziemnym, w 
których zakomunikował, że został zatrzy- 
many przez hiszpański okręt wojenny, któ- 
ry nakazał mu zmienić kurs i udać się do 
Palmy, portu nacjonalistów na Majorce. 


Opinia amerykańska zaczyna coraz 
wyraźniej buntować się przeciwko za- 
truwaniu atmosfery moralnej przez 
kryminalne filmy. Na czele akcji pro- 
testacyjnej przeciwko filmom krymi- 
nalnym stanął pewien lekarz chicagow- 
ski, który stwierdził, że w 115 ogląda- 
nych przez niego filmach było 500 scen f masm filmach było 500 scen 


Milionerzy amerykańscy maja 
„mniejsze* Rorhody 


Ministerstwo finansów Stanów Zje- 
dnoczonych opublikowało wyniki an- 
kiety w sprawie. dochodów. Jak wyka- 
zały. zestawienia, najroważniejsza zmiż- 
ka dochodów nastąpiła w kategorii t. 
zw. „milionerów, których roczne zyski 
przekraczały milion dolarów. Podczas 
gdy w roku 1937 milionerów tych było 
61, to w roku ubiegłym liczba spadła 
o jedną piątą, czyli do 49 osób. Ogólny 
dochód tych ludzi za 1938 rok wyniósł 
85.400.000.000 dolarów. 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Wtorek, 14 marca 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 

6.30 Audycje poranne. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.15 Koncert solistów instrumentalnych (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy- 
cja południowa. 15.00 „Wszędzie jest życie — i na 
dnie oceanu“ — pogadanka dla młodzieży, wygł. 
Stanisław Sumiński. 15.15 Skrzynka ogólna — dr. 
Marian Stępowski, 15.30 Muzyka obiadowa w wy- 
konaniu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej, 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.20 Przegląd aktualności finansowo-g0- 
spodarczych. 16.30 „Bajki Lafotaine'a'*" — audycja 
z płyt Aleksandry Małuskiej. 16.50 „Koń Przewal- 
skiego“ — pogadanka — wygł. dr. Jan Żabiński. 
17.00 Koncert kameralny. 17.25 Nowe drogi mor- 
skiego rybactwa — pog. wygł. Stan. Mioduszewski 
z Torunia. 17.35 „Z pieśnią po kraju“ audycję pro- 
wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 18.00 Audycja 
dla wsi. 18.30 Audycja dla robotników, 19.00 Kon- 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała orkiestra P.R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Marian Rentgen 
— piosenki i ballady przy gitarze Irena Gadejska 
— śpiew. 20.05 „Mignon“ — opera w 4-ch aktach 
Ambroise Thomas'a. Transmisja z Teatru Wielkie- 
go w Poznaniu. W przerwie I-ej ok. 21.05: Wiado- 
mości informacyjne. W przerwie Il-iej ok. godz. 
22.27 „Literatura na szczytach panesgiryzmu'* 
szkic iteracki Czesława Zgorzelskiego. 23.10 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny. 23.15 Przegląd prasy, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“, 10.00 Kon- 
cert rozrywkowy — płyty. 10.55 Program na jutro. 
11.15 L. V. Beethoven: Koncert fortepianowy Es- 
dur (płyty). 13.00 Dla każdego coś ładnego — pły- 
ty). 13.50 Wiadomości z Pomorza. 15.15 „Pan z 
trójzębem* — audycja dla dzieci w opracowaniu 
Stanisława Nowaczyka. 18.00 Rozmowę z rolnika- 
mi — przeprowadzi inż. Andrzej Miksiewicz, 18.10 
Pogadanka społeczna. 18.15 Żyeje kulturalne Po- 
morza — omówi dr. Jan Piechocki. 18.25 Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19.00 KRÓLEWIEC.  „Tanenhaeuser'* 
Wagnera. 

20.00 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny. 


opera 


20.35 SZTOKHOLM. Koncert symfoniczny. Dyr. 
Karajan. 

21.00 RZYM. „Madonna Oreta“ — opera. Primo 
Recitelli'ego. 


21.30. LYON, „Griseldis” — opera kom. Masseneta. 
3L30 STRASBURG. 

Rimski-Korsakowa. 
21.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny. 
22.00 LILLE, Koncert symfoniczny. 


Pan z trójzębem — audycja dla dzieci 

Franek i Leszek oglądają piękną książkę. Na 
jednej ze stronic wychyla się z morza brodata po- 
stać z widłami trójzębnymi w prawej ręce. Kto to, 
ten pan z trójzębem, co robi w głębinach morskich 
— opowie dzieciom gawędziarz radiowy. Znajdzie 
się również czas na ciekawą opowieść o zabawach 
marynarzy, gdy statek przepływa równik. Uwaga 
dzieci! Audycję o panu z trójzębem nada Toruń 
w dniu 14 bm. o godz, 15,15. > 


„Złoty kogucik" — opera 


Środa, 15 marca 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 
6.30 Audycje poranne. 11.00 Audycja dla szkół. 
„Butki szałaputki* — obrazek słuchowiskowy Ewy 
Szelburg-Zarembiny z piosenkami, 1115 Lekkie sui- 


W w godz. później „Bellwyn* wysłał dru- 


gą radiówkę, w której powiadomił brytyj- | 


skie okręty wojenne, że sam odmówił pod- 
dania się i obecnie jest znów na wolnej 
stopie, udając się w swoją drogę., natomiast 
statek „Stangate” został przez hiszpańskich 
nacionalistów aresztowany i iest zabrany 
do Palmy. Wobec tego naibliżej znaidują- 
ce się kontrtornedowce brytviskie „„Tntre- 
pid“ i „Impulsive“ udały się na miefsce 
wskazane w radiówce „Bellwyn* i rozpo- 
częły nwałtowny pościg za kontrtorpedow- 
cem hisznańskim. 

Wczesnym rankiem „Intrepid“ dogonił 
kontrtornedowiec hiszpański i zmusił go 
do zwolnienia statku brytyjskiegn „Stan- 
gate", który eskortnwanv przez „Intrepid“ 
udał się w stronę prrhnei saa 


| 
ilmom kryminalnym 


kryminalnych. W. swym  elaboracie, 
skierowanym przeciwko aroteozowaniu 
kryminalistyki w filmach, lekarz dowo- 
dzi, że w swej praktyce spotkał się z 
dicznymi objawami newrozy, spowodo- 
wanej częstym ogladaniem tego rodza- 
ju filmów, 


Obywatelom państw łotalnych 
wsten wzbren'onv 


Słynny fizyk amerykański, dr. P. W. 
Bridgman, 
laboratoriów na uniwersytecie w Har- 
ward obywatelom państw totalnych. De- 
cyzję swą motywuje prof. Bridgman na- 
stępująco: „Obywatel państwa dyktator- 
skiego nie jest już człowiekiem wolnym, 
można natomiast go zmusić, by zobowią- 
zał się do czynności, służącej planom je- 
go państwa, a cele państw totalnych są 
— jak to się okazało — zupełnie przeciw- 
ne celom państw wolnych“. 


COCOCUT NRZEWZZZC WZORCE R a OAE EAS N ES 


ty (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 „Nasz koncert“ w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 15.30 
Muzyka obiadowa w wyk. Ork, Rozsł. Katowic- 
kiej. 18,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 Wiado 

domości gospodarcze. 16,20 Dom i szkoła: „Jaki z4 

wód wybrać?" pogadanka. 16,35 Pieśń o Mæ 

Pańskiej w wykonaniu Chóru Świętokrzyskiego, | 
objaśnieniami Jerzego Langmana. Transmisja z Ko 

ścioła św. Krzyża Ks. Ks. Misjonarzy w Warsza 

wie. 17,00 „Ochrona pamiątek naszej wojskowości” 
— odczyt. 17,15 Koncert w wykonaniu Orkiestry 
smyczkowej Związku Muzyków Chrześcijan. 18,0% 
Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz język“ — audycja 
w opracowaniu prof. Witolda Doroszewskiego. 18,40, 
„Dyskutujmy*: „Ja I mój bliźni“ — dialog w opra- 
cowaniu Jerzego Siweckiego. 19.00 Koncert rozryw= 
kowy (z Poznania). 20,35 Audycje informacyjne. 
21,00 „Opowieść o Chopinie* — audycja w opraco- 
waniu Karola Stromengera. Przy fortepianie Józef 
Turczyński. 21,35 Poezja wieku złotego — kwadrans 
poetycki w oprac. prof. Juliana Krzyżanowskiego. 
22,00 Koncert z okazji święta narodowego Węgier. 
Wykonawcy: Orkiestra Królewskiej Opery Węgier- 
skiej pod dyr. Janos Ferencsika. Transmisja z Bu- 
dapesztu. 22,00 Przegląd prasy. 28,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat me- 
teorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języku 
angielskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6.57 Pieśń „Witaj gwiazdo morzą”. 10.00 Koncert 
rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro. 13,00 
Dla każdego coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomo- 
ści z Pomorza. 18,00 „Natura a sztuka“ — felieton 
dr. Leopolda Kusztelskiego. 18,15 „Wyleclały już 
pszczoły“ — pogadanka roln. wyzł. Stanisław Szy- 
dłowski. 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
21,55 Toruńska Orkiestra Salonowa oraz piosenki z 


płyt. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.30 SOFIA. „Carmen“. — opera Bizeta, 
20.30 FLORENCJA. „Czarny Pierrot* — operetka 


21.30 STRASBURG. Festiwal Beethowena, 
22.00 BUDAPESZT. Koncert Orkiestry Operowej. 


Święto narodowe Węgier w Polskim Radio 

W dniu święta narodowego Węgier, w dniu 15 
marca o godz. 22,05 Polskie Radio transmituje z Bu- 
dapesztu uroczysty koncert, poświęcony węgierskiej , 
muzyce narodowej. Orkiestra Królewskiej Opery 
Węgierskiej wykona utwór „Les Preludes“ narodo- 
wego kompozytora Węgier — Franciszka Liszta, 
przedstawiciela romantyzmu, a ponadto zapozna Ta- 
diosłuchaczy z węgierską muzyką współczesną kom- 
pozytorów: Bartoka („Suita taneczna“). oraz Doh- 
nanyi'ego („Ruralia Hungarica“). Koncertem dyry- 
gować będzie Janos Ferencsik. 


Radiowa „Opowieść o Chopinie“ 


Coraz więcej radiosłuchaczy otwiera głośniki w 
środy wieczorem, by posłuchać „Opowieści © Chopi- 
nie. Tym razem w dniu 15 bm. jak zwykle o godz. 
21,00 prof, Stromenger omówi przepiękne Scherzo 
cis-moll, Wariacje na temat Belliniego ze zbioru 
„Hexameron', fantazję „Impromptu“ i inne. Utwo- 
ry te wykona Józef Turczyński. Tegoż dnia o godz. 
1715 warto posłuchać koncertu w wykonaniu orkie- 
stry smyczkowej Zw. Muzyków Chrześcijan w Ło- 
dzi pod dyrekcją T. Kiesewettera, W. programie 
„Concerto Grosso'* g-moll Handląą 


zakazał odwiedzania swych - 


Hayosa. 
21.00 MEDIOLAN. „Il piccolo Marat“ — opera 
Mascagniego. a 
21.00 DROITWICH. „Mateusz-malarz* — opera 4 
Hindemitha. | 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 13. 3 1939 r. 

DEWIŻZY. Belgia 89.32; Berlin 213.07; Gdańsk 
100.25; Amsterdam 282.03; Kopenhaga 111.33; Lon- 
dyr 24,98; N. Jork 5.31%; Kabel 5.31% ; Oslo 125.37; 
Paryż 14.11; Praga 18.18; Sztokholm 128.42; Zurych 
120.85; Mediolan 27.97; Helsinki 1100; Montreal 
5.80%4. Niejednolita. 

WALUTY. Belgi belg. 89.32; Dol. amer. 5,20; 
Dol. kanad. 5,28; Flor. hol. 282.02; Franki fr. 14,11; 
Franki szwajo. 120,85; Funty ang. 24.93; Guld. gd. 
100.25; Kor. duńskie 111.33; Kor. nórw. 125.87; Ko- 
rony szw. 128.42; Liry wł. 16.90; Marki fin. 11.00; 
Marki niem. srebrne 85.00, 

AKCIE: Bank Polski 130,50; Handlowy 58.00; 
| Zachodni 40.00; Cukier 42.00; węgiel 43.00; Mö- 

drzejów 28,25; Ostrowieć 88,50; Starachow. 62,00; 
Zieleniewski 79.00; Tendencja utrzymana. 

PAPIERY. 4%4% wewnętrzna 67.50; $% inwest. 
| pierwsza em. 101.00; druga em, 97.00; 5% konwere. 
68,50; 4 proc. premj. dolarowa 44.00; 4 proc, kon- 


solidacyjna 608.13 setki; 4 1 pół proc. złemskie seria 
piąta 65.50; 5 proc. Warszawy stare 77.00; 5 proc. 
Warszawy 1933 r. 75.00 drobne; 4 i pół proc. War- 
szawy obl. 1926 r. 5 emisja 63.75; Dla pożyczek nie- 
jednolita dła listów nieco mocniejsza. 


ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W NYDGOSZCZY 


Zboża: 
jęczmień 673-678 g. 1. 18,25—18,75; jęczmień 644-650 
g: L 17,75—18,25; owies 14,05—15,15, 

Przetwory młynarskie. Mąku pszenna gat I wy: 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—-40,50; 0-35% 38,50— 
39,50; gat 0—50 proć. wł. w. 35,50—36,50; IA 0—65% 
wł. w, 33,00—84,00; mąka pszen. gat. II 85—65% wt. 
w. 38,50—20,50; rażowa 0—05% wł w. 20.50—27,50; 
mąka żytn. gat. IA 0—55% wł. w. 24,25—24,75; rażo- 
wa 0-—95% wł, w. 19,75—20,25; mąka żytnia 70 proć. 
eksp. na wywóż dó W. M. Gdańska 23,25—23,75; 
otręby pszeńnć miałkie ż przem. stand. 19.25-12.76; 
średnie ż przem. stand. 12.25—12.75; grube z przem. 
śtand. 13.00—13.50; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,15—11,50; otręby jęczmienne 12,00—12,50; 


WTOREK, DNIA 1# MARCA 1939 R. 


28—29, perłowa wł. w. 38,50—40. 
Btrączkowe, olelste, koniczyny, nasiona 1 


NOTOWANIA GIEŁDY 


z dnia 13 marca 


pszenica 19,00—19,50; koniczyna czerwona bez kanianki 


żyto 14,75—15,00; | 57; 


bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała 


105—115; tymotka czyszczona 40—45, 


siano nadnoteckie prasowane 6,25—-3,75. 


140 toń, owies 40 ton. 


kasża Ogólny obrót 1376 tön, 


BRONCHITU uporczywe 
rze „BALSAM IRIKOLAN* 
wzmacnia organiz 


kaszel 12924 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru- 
Mniu ogłasza na dzień 28 marca 1939 roku następu- 
Wace przetargi: { 

Nr. V/17/1/39; 

Bańki do oliwiarek rys. nr. 494 poz. 2 szt. 36 
„Klosze do lamp naftowych w/g. rys. 

Ar 237 poź. 1 i póź..Ż « + « . +» 850 
Klosże do lamp naftowych ze szkła 
miecznego Średn. podstawy 23% m/m . 
Klosze do lamp gaz. wag. osob. wig. 
rys. nr. 470-A1B. . . « «+ 4 - 
Klosze do lamp „Petromaka" 400—600 
ŚWIGG $ eo eog- 100000 WBO ës 
Krążki do emarownie (lubrykatorów) 
5x35 mm 2: i : 
Szkła baniaste do 
| wód Br. sPAK TREE SÓW SRB PZG RAI TEO AIS SPL 
Szkła kolankowe do lamp naftowych 
„Kosmos* krótkie 6”, 8” 110 . . 
Szkła kolankówe do lamp naftowych 
„Kosmoś" długie 10” . « « « « „ 3000 
Szkła do lamp naftowych muszą odpowiadać 

warunkom technicznym P. K. P. Seria Z. nr. 244. 
Dóstawa partiami do dnia 31. XII. 1939 r. Każda 
partia w ciągu 14 dni od daty zamówienia przez 

|Gł. Magazyn Zasobów. 


s: SO 
» 780 

50 
2400 
2450 
„ 49000 


"lamp naftowych 


Karafki szklane do wody w/g. rys. A. 4-15 szt. 150 
Szklanki do wody w/g. rys. A. 4.15 . : » 
Szklanki do wody zwyczajne . . +: . „ 10 


|Dostawa jednorazowa w ciągu 4-ch tygodni 
BR ; Nr. V/17/2/39: iE SA 
[Lustra kryształowe 7X240X450 m/m : =: azt. 60 
na podstawie war. techn. nr. 218. Dosta- 
wa jednorazowa w ciągu 4-ch tygodni. 

Nr. V/17/3/39: 


Jsiatki żarowe do lamp gazowych P2 i P3 sat. 21600 
|Siatki żarowe do lamp gazowych norm. 
MOJĄGG —6o6 6 Goa O T (ol; 000 
| Dostawa siatek żarowych P2 i P3 w/g. tymcza- 
|sowych warunków technicznych DOKP Toruń, sia- 
tek żarowych norm. stojących na podstawie wzo- 
rów — partiami. 
| Oferty należy składać oddzielnie dla poszczegól- 
|nych przetargów do godz. 11-ej dnia 28 marca 1939 r. 
|do-skrzynki znajdującej się w przedsionku gmachu 
|Dyrekcji, lub przez pocztę do Wydziału Zasobów 
| w Toruniu. 
l Oferty przesłane pocztą po wyznaczonym termi- 
nie będą uznańe za spóźnione. Do ofert należy do- 
łączyć pokwitowanie kasy na złożone wadium w 
wysokości 5% oferowanych materiałów. Oferty beż 
złożonego wadium, uważać się będzie ża nieważne. 
|Oterty powinny być złożone zgodnie z póstańowie- 
niem Rozp. Rady Ministrów z dnia 29. 1. 1937 r. 
|o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa 
| (Dz. U. R. P. nr. 13/37, poz. 92). 

Bliższych informacyj udziela, oraz wydaje i wy- 
syła warunki dostawy Wydział Zasobów pokój 436 
w Toruniu, 

'Z1. 194/1X. (11063 


| Km. 193/39. 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


| Dnia 18 marca 1939 r. o godzinie 12-tej eprzėda- 
| wać będę w Tczewie przy ulicy Czatkowskiej 3/4 
„gotowe płyty korkowe, ziemię okrzemkową, asfalt, 
śrut i miał korkowy, oszacowane na łączną stimę 


(©) WŁ Szwemiński, 
komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie. 


"TIAI RATUJCIE WŁOSY! 
(WIE FARBA) Mag Nr. 4 


„wez W. PAŹDZJERYKIECO 
paaa usuwa łupież, wypada- 
IM MOCH nie włosów. sess 


(11052 


f= być regulowane w gukienach zdańskien. 
Wydaweac NARODOWA SPÓŁKA WYDA 


Grużźl.c+ płuc jest nieublaganą i corocznuć, Nie robiąc 

stanu, kosi miliony ludz. — PRZY ZWALCZANIU 
męcząceśn kaszlu, GRYPY i t p. stosują pp. leka: 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie sę plwociny, 
m i samopoczucie chorego oraz powiększa wadę ciała i usuwa 


ści gPRzECAŻE 


cennik ogtoażeniowy 
Polski, £ tym jednak, że rachunki 


WNICZA, 
Acres redakcji Ii administracj 


lecznicze skutóczne, óraz 
wody i sole, poleca Hur- 
townia Jan PWT: 
Toruń, Szeroka 35. (2586 


dla płci, wieku 


różnie 
Ó8 PŁUCNYCH, 


CHOR 


Sprzedają apteki. 


Znakomite 


Specjalność: 


Tapczany 


Tanio 
o w Gdyni, | Fotel GABINETY 
Parcele w Gdyni, blisko ste e 310 
centrum, zatwierdzone, | wsrelkiego rodzai u||,adalnie, sypia.nie, 


ocząwszy od 3 tys. zł | meble wyści-łane||ispczany, kuchnie 


de przy małej wplacie] 791804 firma AA A, 
już od 30 tys. zł wzwyż. „ Kasprowicz 
Wille szówe pó c6- Bracia Tews Toruń, Prosta 5 


czyn 
nach: 22, 28, 35, 44 tys.zł. | Ff oru*, Mostowa 10 
Wpłaty według ugódy. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo- 
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy- 
nia, 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95, (7639 


POD AE 
Pokoje * 


stołowe 
kompiety już od zł 420.- 


Centrala Mebli 


wł.: kaucja Małecka 
Toruń, Stary Rynek 16 
obok póczty s 
Firma po!sko-chrześciłańs| 


A pończochy 


znane trwałe gatunki, 
w najnowszych kolo- 
rach, poleca po ĉe- 
nach reklamowych 


"IR. Daikowski 


Toruń, ul. Szeroka 25, 
tel. 1619 


Pończochy „Filede 
cosse'* od 50 groszy. 


(2634 
Apaszki 


w najnowszych deseniach 
Rekawiczki 


iinne nowości jaż nade- 
szły w wielkim wyborze. 


R. Dalkowski 


Toruń, ul. Szeroka nr. 25, 


Diwierajcie szafy 
Przeglądajcie garderobę | 


Najliepiei 
odzież wiosennė czyści 
chemicznie i farbuje 


Barwa- 


Pończoch a tel. 16-19 (263 
gumore | sasyeme ne KAŁAMAJSKI| mrorucnomoże” 


w  Łasinie Rynek 39, 
składająca się z domu 
mieszkalnego ze skrzy- 
| dłem bocznym oraz z po- 
dwórza i chlewu, sprze- 
da Państwowy Bank Rol- 


nitarny A. Kamiński, 
Toruń, Św. Ducha. (2572 


Tapetv 


desenia najnowsze, 


Toruń, Szeroka 21 


MATERIALY 


far- 


by, lakiery, pokosty, po- ny, Oddział w Grudzią- 

aeaa s A Jen Kap- ; dzu. (11043 

ozy. oruń, Szeroka 

nr. 38. wke welniane MIESZKAN: A 
pa noe OT nara i] 


Toruń, Szeroka 32 
telef. 19-90. 


Poszukuję w Toruniu 
5-6 pokojowego 
mieszkania 
(może być willa) od 1-go 
„| kwietnia br. Oferty do 
'|„Gażety Pomorskiej" To- | 
24853 | ruń, Bydgoska 56 pod 

„Ładne mieszkanie“ 


Uwaga 
nowożeńcy! 


Najkorzystniejsze 


św. mebli 


tylko wprost 265 
lenn KOWALENNK | zeeen meiron: ERN 
„pó NCR: już na- ESEA REM 
Toruń, eszły. Adam Gałdyński 
i i waka Toruń, Szeroka 9. Tel. N AJ pre ky 
mówienia,  258:| MT. 1875. (2654 LEPIEJ 


tylko w salonach 
fryzjersko:kosmetycznych 


Rowery 


najnowsze modele, moc- 
ne, okazyjnie tanio. Na- 


Fotograf zae 


aparaty i wszelkie przy-. 


bory Kupuje amator:, prawy na poczekaniu. 

znawca w Hurtowni Ja- KATAFIAS Toruń, Różana 1 
na Kapczyńskiego, To-| Toruń, Nowy 

ruń, Szeroka 35. (2586 s mów i Uwaga! ky I piętrze. 


W rażie wypadkow spowodowanych SiĘ wyższą, admistracja nie 
i odpowiada ża dostafczenie pisma. 


fedaktor naczelny: JAN DKŁĘWIECKŁ 


Radsktot odpowiednialny „Gazety Gdańskiej": Wiineim Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1, m 


Sp. no. 6. z 
i: Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. 


jęczmienna: krajana wł, w. 28—39, pęczak wł. w. 


Gróch polny 23—24; Wiktoria 30—34; (Folger) 24— 
28;. wyka jara 22,50—23,50; peluszka 24,50-—25,50; łu- 
bin żółty 13——13,50; łubin «eb. 12.25—14.75; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 47—48; rzepak ożimy bez 
worka 52—53; rzepik ozimy bez w, 48—47; siemię 
lniane 61—63; mak niebieski 02—95; gorczyca 58= 
© czysto- 
ści 97 procent 120—130; koniczyna čžerwönāä Sur. 


wa 300—325; kónicz, sżwedzka. 180—200; koniczyna 
żółta odłuszczona 65—75; przelot 75—85;  rajgras 


Pastewne i inne: makuchy Iniane w taflach 23.50 
24; makuchy rzepakowe w taflach 14,00—14,75; 
kuchy słonecznikowe w taflach 40-12 proć. 21,50—22; 
słoma żytnią luzem 3,00—3,50; słoma żytnia prašo 
wana 3,50—4,06; siano aadnóteckie luzen» 5,10—0,0v; 


Obroty: pszenica 225 toń, żyto 552 tön, jęczmień 


KANTOROWICZ 


Toruń, ul. Szeroka 18 


Najmniejsze ogłoszenie drobne 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 ałów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Ź4astrzeżeń miejsca dia ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- $ 


OLEJARNIA 1 RAFINERIA 
*RANCISZEK WOYTON 
Toruń, mi Grudziądzka 15 


z dnia 13 marca 
Firma kupnje i piacis 


inne. 


za rzepak zimowy zł 48.00—55,00 
za rzepak holenderski letni zł 44,00—50,00 
za siemię Iniane „Bombay ~ zł 56,00—60,00 


za siemię in. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52,00 


za gorczycę ut 32,00—38,00 
suro= 
za 100 KG 

Firma sprzednje śrutya 

za rzepakowy zł 15,00 

zą iniany zł 24,00 
ma. | ża kokosowy zł 19,00 

za palmowy zł 15,00 


za firmową mieszankę pasz treściwych D/H 
R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc. białka strawn., ca 8,5 
proc, tłuszczu sł 20,35 


za 100 ką 


NENA 
RESTAURACJA 
WINIARNIA 


od godziny 12 do 16:tej 
(Złoiych 120 do 160) 


obiady 


Pieczarki z rusztu — Mółdże: z Atera || == 


z rusztu — Rvby faszerowane. 2516 
| OC zyj 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji 


m GRE 
A” Pàg: Tex 

Telef. 12-77 FRANTA 
GEE 


cS 


Telef. 12-77 


PRZEMY sowe „PODK OWA* 
wyłączne zastępstwo uódtuia 
„DE-HA-TE" J. Englicht i 5-ka 


Piłsudskiego 56 
DYREKCJA OKRĘGU POCZT 
I TELEGRAFÓW W BYDGOSZCZY 
Nr. TB. 6210 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
NIEOGRANICZONYM 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgosz- 
czy ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na 
dostawę narzędzi do robót teletechnicznych. 

Przetarg rozpocznie się w dniu 23 marca 1939 r. 
o godz. 11-tej w lokalu Dyrekcji Okr. Poczt i Tele- 
grafów, położonym przy ul. Jagiellońskiej ne. 6 
w Bydgoszcży. 

Do tego terminu, tj. do.godziny 11-tej dnia 23. 
III. 1939 r. dopuszczalne jest składanie ofert pisem- 
nych. 

Szczegółowe warunki, określające: rodzaj i flość 
dostawy, formę i sposób składania ofert, wysokość, 
formę i sposób złożenia wadium i kaucji, terminy 
rozpoczęcia i ukończenia dostawy, zawarte SĄ 
w „wezwaniu do składania ofert“, które otrzymać 
można bezpłatnie w biurze Dyrekcji Okr. P. i T. 
przy ul. Jagiellońskiej w Bydgoszczy (pokój nr. 76) 
w okresie od 14. III. do 18. III. 39 w godz. od 9-tej 
do 12-tej codziennie z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. We wskazanym wyżej biurze i ozna- 
czonych godzinach interesowani mogą prócz wez- 
wania do składania ofert otrzymać za zwrotem 
kosztu warunki techniczne oraz wzory oferty i 
umów. ; 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega 
sobić prawo wyboru z przetargu dostawcy bez 
względu na cenę oraz prawo uznania, że przetanz 
nie dał wyniku. : 

(©) Inż Wł. Kozubek, 
Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów. 


ZL 311/VIIL 


gX Lakiery 
18 Kolorów 


poleca 

Zakład 
Fryzjerski 
ul. Bydgoska 58. 


Berpłatn'el! 1 
Chcesz się odzwyczatć 
palenia natychmiast — 
zastosuj moją metodę, 
podaj datę urodzenia, 
Adresować: 'Womouth, 
Kraków, Straszewskiego 
nr. 25. (12979 


Manicure 
ondulacja trwała, wod- 
na, żelazkowa oraz wszel- 
domu za mieszkanie lub | kie zabiegi w zakres fry- 
małą dopłatą przyjmę.| zjerstwa, wykonuje ta- 
Zgłoszenia „Gazeta Po-| nio, fachowo, Alfred Kri- 
morska“ Gdynia  pod|ger, Toruń, Łazienna 26. 
„Urzędnik państwowy'. (2633 


(11064 


Szukasz 


zadowolenia — szczęścia 
— miłości — zdrowia??? 
Napisz zaraz datę uro- 
dzenia  fenomenalnemu 
doradcy życia profesoro- 
wi Dżami, A. ul. 
Urzędnicza 42/1, je 
ka 169. (12850 


Zwyc ężysz!!! 
Znając swój osóbisty ho- 
roskop, zdobędziesz po- 
żądaną miłość. Dobrobyt 
przyniesie Ci szczęśliwy 
numer losu. Nadeślij da- 
tę urodzenia. Znaczków 
nie załączaj. Adresować: 
Womouth, Kraków, Stra- 
szewskiego 25. (12978 


Administracje 


za 10 słów. Ogtoszenia 


strzeżenie zostanie zapiącona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które sasadniczo 
ostoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogtoszenia. Uzazadnióne reklamacje oędą Ho gp 6 ile 


mie zmieniają treści 


OGŁYSZESLA: 

= Cide m oia pozie ik : : aevi Q mi ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: WAGI: 
EEEE EE Aore E O a 
EAC i a Ea a OE 

jam GWAR pha mag ryty i yt PSOM 

Komunikaty 50 gr sa istie proa, zniżki, Z doręczeniem przez pocztę o. . . sa so GZSŻ n 

Za ogłoszenia skomapiikowane i a zastiteń. iniejsca £0 procent « dodatkami książkowymi . ©. 290 wagi G. $22  - 


wniesione do dni s-miu 0d daty ukazania 
lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 


szenia, 
ściąganiu należności fabat upada. Za terminowy druk i prze- 
pisane miejsce ogtoszenia Administracja nie odpowiada. 


kami Drukarni Józef Karol Kusze! w Toruniu. 


Cxion. 
Konto P, K. ©. nr. 293-1481. 


Młode pieski eskimoskie są bardzo ciekawe 
w tym wypadku jednak... 


W kołach, zainteresowanych rozwo- 
jem polskiego kuriectwa na ziemiach 
wschodnich, wysunięto ostatnio projekt 
zorganizowania objazdowych szkół przy- 
sposobienią kupieckiego. Zdaniem tych 
szkół byłoby, poza propagandą kupiec- 
twa polskiego, zapoznanie młodzieży 
wiejskiej z zasadami handlu. 


Zwierzeła przed lustrem 


Wystarczy postawić przed rsem lu- 
stro, aby pies zaczął szczekać gwałto- 
wnie. Jest to dowód, iż pies nie poznał 
siebie w odbiciu na tafli lustrzanej. Czy 
zwierzęta mogą jednak poznawać siebie. 
W-paryskim instytucie psychologii do- 
świadczalnej przeprowadzono na ten 
temat szereg doświadczeń. Postawiono 
przed lwem zwierciadło: lew zaczął war- 
czeć, ryczeć, uderzył nawet łapą lustro. 
Stopniowo dopiero po kilkakrotnych 
próbach rrzyzwyczajono lwa do przy- 
glądania się w lustrze, oswojono go z 
odbiciem własnym. Szybciej oswoiła się 
z sytuacją lwica; gdy pokazano jej ka- 
wał mięsa, nie poddała się złudzeniu 
optycznemu, nie wyciągnęła łapy w kie- 
runku lustra, lecz odwróciła się i chwy- 
ciła ochłap. Lepiej udały się doświad- 
czenia z małpami, które bardzo prędko 
oswoiły się z lustrem i z przyjemnością 
przeglądały się w nim strojąc pocieszne 
miny. 


ne obecnie w prasie sowieckiej. 


wych — Szczukin i Połosuchin. 


wał wówczas nad lasem. 


wówczas skoczkowie 


? n 
Tak Japoński 


Nad niektórymi magazynami w sta- 
nie Texas w Ameryce widnieją osobliwe 
i pełne humoru szyldy. * Oto niektóre, 
bardzo charakterystyczne z nich: Maga- 
zyn Browna — „Wszystko, r'oczynając 
od skórki szczurzej aż do majątku ziem- 

| skiego“, albo: Magazyn Jonesa 


W gondoli balonu oprócz załogi, znaj- 
dowało się 2-ch skoczków spadochrono- 
Kiedy 
balon znalazł się na wysokości 5.000 
metrów, załoga włożyła maski tlenowe, 
skoczkowie zaczęli szykować się do speł- 
nienia swego zadania. Balon przelaty- 
Skoczkowie , 
obliczali, że prąd powietrzny zniesie ich 
na dużą polanę. Przed samym skokiem 
sprawdzono działanie spadochronów i 
wysunęli się na 
brzeg gondoli. Pierwszy skoczył Poło- | żeniem, jednak było to niemożliwe. 
suchin i odrazu rozwinął spadochron, 
następny skoczek Szczukin skoczył nieco 


e tramwaj 
— barwną dekoracją wozów żywym kwie ciem, 


Można kupić wszystko 
od kołyski aż do nagrobka 


WTOREK, DNIA 14 MARCA 1939 R. 


Skok z wysokości 5.000 metrów 


Niedawno na lotnisku moskiewskim 
wystartował balon sowiecki — WR-4, 
celem dokonania skoków ze sradochro- 
nami z wysókości 5.000 metrów. Przebieg 
tych skoków był tak interesujący, że 
warto podać niektóre szczegóły, ogłoszo- 


później aby dopędzić swego towarzy- 
sza, przeleciał 400 metrów nie rozwijając 
spadochronu i dopiero, gdy zrównał się 
z nim rozwinął swój spadochron. 

Obaj skoczkowie lecieli jeden obok 
drugiego w odstępie 20 metrów i najspo- 
kojniej rozmawiali ze sobą. Nagle jeden 
ze skoczków odczuł, że jego nogi marz- 
ną w niepokojący. sposób. Na -wysoko- 
ści 5.000 metrów temperatura wynosiła 
32 st. poniżej zera. Skoczek spojrzał na 
swoje nogi i zobaczył że nie było na nich 
futrzanych butów. Buty te przy otwar- 
ciu spadochronu spadły z nóg od silne- 
go wstrząsu. W ten srosób skoczek 
Szczukin leciał w samych tylko pończo- 
chach, które nie uchroniły go przed sil- 
nym mrozem. Usiłował on jakoś sobie 
radzić, aby uchronić nogi przed odmro- 


Po 17-minutach i 50 sekundach oby- 
dwaj skoczkowie wylądowali na leśnej 


tea 


SOW 


„Wszystko, poczynając od kołyski aż do 
kamiennego nagrobka“. Nie ma w tym 
zbyt wiele przesady. Magazyny te przy- 
pominają bardzo argentyńskie „alma- 
cenes*, w których można dostać prawie 
wszystko, poczynając od białego słonia 


maz st w każdym mieście. 


£Foz! * 


polanie, tak, jak to było obliczone. 
Po wylądowaniu, które wywoł 
wielką sensację wśród miejscowej lud: 
ności, pierwszym zadaniem Szczukin 
było ratowanie nóg przed skutkami od- 
mrożenia. Zebrał się tłum ludzi r kilki 
z nich zaczęło nacierać nogi lotnik 
śniegiem. Tym sposobem uratowano 
bydwie nogi skoczka przed ich utra 
Szczukin i Połosuchin niejednokrot- 
nie już dokonywali skoków ze spado- 
chronem. Ostatni ich wyczyn był 208-y 
z rzędu skokiem ze spadochronem. 
Obydwaj oświadczyli, że skok z wy: 
sokości 5.000 metrów był jedynie tre- 
ningiem i że zamierzają oni podjąć rró- 
bę skoku z jeszcze większej wysokości, 
aby przygotować się do spełnienia bar- 
dziej skomplikowanych zadań. i 
Jak wiadomo, skoki ze spadochro- 
nem są obecnie w Sowietach bardzo po- 
pularyzowane. Sport ten uprawiany 


Stosowano te skoki również rodczas 
manewrów armii czerwonej. j 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, 
przy „KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDECIU 
BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA, stosuje się: ,, AJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA** Gąseckiego, Tanoa? tagodny 
środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej 
otyłości. Sprzedają apteki ł ekłady apteczne _ 


DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE 


g 


szczeniak nie liczył się z długą szyją ła 


aż do strun gitarowych. | 


mierzył potężnego „klapsa“, 


UN a= nn I 


P 0209909 1500990000 


Autoryzowana adaptacja 
J. F.WI TTKOP Eugeniusza Bałuckiego 


Przygoda w Paryża 


A Powieść współczesna 
ERZAR: 


4200000000, 
| 
4400000006017 


* 


Rozdział VII, 


PRZEPYCH I ŻAŁOBA W, POJĘCIU 
LAGACHE'A 


Tymczasem Lagache nie próżnował, Nawia- 
sem mówiąc, ilekroć zabierał się do jakiejkolwiek 
pracy, wkładał w nią cały swój temperament. 


U niego powzięcie decyzji było równoznacz- 
ne z początkiem wykonania. Pozostając wierny tej 
zasadzie, wsiadł do najbliższego pociągu odcho* 
' dzącego do Avignonu. 


, W przedziale oprócz niego nikogo nie było. 
Zajął miejsce przy oknie, złożył na kolanach nie- 
co wytarty melonik i z głębokim skutkiem nie- 
wet z wyrazem bólu, patrzył na zakrzywione no- 
sy swoich niepomiernie długich śpiczastych butów. 
Nie zawsze udało mu się utrzymać ten wyraz na 
ruchliwej twarzy,- ale to nie było stkutkiem nie- 
szczerości uczuć, lecz objawem podniecenia w 

„przewidywaniu szeregu trudnych dość skompliko- 
«wanych spraw, które miał do załatwienia w Avi- 
onie. Oprócz tego właściwością jego charakteru 
było to, że stykajac sie z wydarzeniem wymaga- 


jącym czynu, usuwał na drugi plan wszystko, - co 
zbyt trąciło uczuciowością. 

Chciał odprowadzić w ostatnią podróż swoje- 
go „przyjaciela po fachu“ jak nazywał Svena Soe- 
derlunda, uważał przy tym, że tej smutnej uroczy- 
stości trzeba nadać tyle przepychu, ile się należa- 
ło bogatemu człowiekowi zajmującemu wybitne 
stanowisko w kołach zbieraczy. 

Po przyjeździe do Avignonu zamówił sobie 
pokój w hotelu „Terminus“ i udał się natychmiast 
do szpitala. W wewnętrznej kieszeni czarnego 


surduta miał papier stwierdzający, że jest pełno-« 


moonikiem Soederlunda. Zamiast okularów nało- 
żył binokle w złotej oprawie, które tańczyły mu 
na nosie, gdy kroczył wyboistymi chodnikami mia- 
steczka. 

Noc już zapadła. Było cicho. Na tle ciemno- 
granatowego nieba rysował się jak wyczarowany 
z bajki stary zamek papieski. W powietrzu unosił 
się zapach beczek od wina i dymu drzewnego. 

Na brzegu Rodanu, otoczony  tysiącletnimi 
murami trzymetrowej wysokości, spał spokojnie 
szpital miejski umieszczony w rozległych budyn- 
kach poklasztornych, 

'Lagache pociągnał za rączkę dzwonka przy 
furtce. Rozległ się ogłuszający hałas, który trwał 
prawie całą minutę, 

Wreszcie w zakratowanym oknie stróżówki 
ukazała się blada twarz zakonnicy. Nad wejściem 
zapaliła się lampka elektryczna, potem na progu 
zjawiła się siostra odźwierna. 

Lagache był niepraktykującym katolikiem i 
przy tym antyklerykałem z przekonania, ale teraz 
pod wpływem otoczenia bardzo nieśmiało i z wy- 
jątkowym szacunkiem przedstawił zakonnicy cel 
swojego przybycia, tłumacząc. że chciałby widzieć 


zwłoki Svena Soederlunda, swojego „przyjaciela 
po fachu“ i mocodawcy. i 

Wyjął z portfelu pełnomocnictwo i swój do- 
wód osobisty. Zakonnica spojrzała na dokumenty 
i zapytała: 

— Czy panu chodzi o Szweda, który zginał w 
katastrofie samochodowej? 

— Tak jest. CREE 

Zakonnica oświadczyła po krótkim namyśle, 
że przepisy szpitalne nie pozwalają w ogóle na 
odwiedziny o tej godzinie, a tym bardziej na 
wchodzenie do kostnicy. ; 

Lagache zaczął przekładać obszernie, że spe- 
cjalnie w tej sprawie przyjechał z Paryża. Jego 
krasomówstwo odniosło skutek. | 

Przekroczył wreszcie próg szpitala i gdy za- 
zakonnica zamknęła furtkę podążył za nią. W © 
gromnych ponurych budynkach paliły się gdzie nie 
dzie niebieski lampki nocne. | 

Zeszli po kilkunastu stopniach po podziemi. 
Siostra odźwierna przekręciła kontakt i przy 
świetle silnej żarówki Lagache ujrzał dużą salę 
kostnicy szpitalnej. Zdjał pośpiesznie melonik i 
stąpając uważnie po wilgotnych płytach kamien- 
nej posadzki, zrobił parę kroków i zatrzymał się 
onieśmielony majestatem śmierci wiejącym ze 
wszystkich kątów sali, 

Na dwóch kamiennych stołach leżały szcząt= 
> ofiar nieszczęśliwego wypadku, pana i jego szo- 
era. 

Lagache był bardzo zdenerwowany: czuł, jak 
krew pulsuje mu w skroniach. 

— Ten pan... Szwed... jest ogromnie zniekształ- 
cony — szepnęła zakonnica. — Chce go pan Zo- 
baczyć? 

Lagache skinął głową i westchnął ukradkiem. 
Cias dalszy nastapi) . 


” 


będzia, który wścibskiemu pieskowi wy- 


